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Wielkanocne Alleluja : | 


Najradośnięjszym świętem jest 


niewątpliwie WIELKANOC, świę- 
to Zmartwychwstania Zbawiciela. 
Zmartwychwstanie jest bowiem u- 
koronowaniem całego dzieła  Zba- 
wienia, jest ostatecznym tryumfem 
sprawy Bożej na ziemi, jest zapew- 
mieniem spelnienia najśmielszych 
nadziei człowieka. Nie więc dziwne- 
go, że w okresie wielkanocnym roz- 
bremiewa najradośniejsze ALLE- 
LUJA, jako wyznanie wiary, która 
jest w stanie przetrwać wszelkie 
przeciwności, jako potwierdzenie 
niezachwianej nadziei w końcowe 
zwycięstwo Chrystusa Pana i Jego 
wyznawców nad potęgami zła, któ- 
re rozpanoszyły się na świecie, jako 
wyraz podzięki dla Stwórcy, Który 
raczył nag powołać dla Nieba. 


W ielkanocne Alleluja, rozgłasza- 

jące najradośniejszą nowinę Zmart- 
) wychwstania, jest równocześnie naj- 
oczywistszym wyrazem tej prawdy, 
którą ostatnio podkreślił O. Riquet 
w swych kazaniach wielkopostnych 
w katedrze Notre Dame w Paryżu, 
prawdy tak często zapoznawanej, że 
Chrystus pragnie nas widzieć wese- 
lącymi się, byśmy w radości ducha 
mogli głosić Jego chwałę i: wyka- 
zać światu, że prawdziwe szczęście 
może człowiek znaleźć tylko w zgo- 
dzie z wołą Bożą i z ustanowiony- 
mi przez Stwórcę prawami rządzą- 
cymi światem. Toteż św. Paweł 
w liście do Filipian zalecał: „We- 
selcie się zawsze w Panu; po wtóre 
mówię, weselcie się”. 


Już dwa tysiące lat temu wniosło 
3 chrześcijaństwo w pustkę i bezna- 
| dziejność ówczesnego świata pogań- 
skiego nowe zupełnie życie, nową 
wiarę, nowe nadzieje. Wskazało no- 
we wartości, nowe cele, Nadało no- 
3 we przykazania, które wychodziły 
A. daleko poza obręb najwznioślejszych 
nawet nakazów dawnych wierzeń, 
Chrześcijaństwo stało się posłannic- 
twem radości, która opromieniała 
nawet chwile męczeństwa pierw- 
% szych wyznawców Chrystusowych. 
Patrząc na to, poganie nie mogli się 
nadziwić, skąd pochodzi ta niekła- 
mana szczęśliwość ehrześcijan, któ- 
rzy tak ochotnie krwią swoją dawa- 
li świadectwo swej wierze, a tym sa- 
mym zdobywali dla niej coraz wię- 
cej nowych wyznawców. 


(f odobne zadamie stoi i dziś przed 
katolikami na świecie całym. Inne 
wyznania chrześcijańskie są nieste- 
ty rozbite na niezliczone sekty. Je- 
dynie Kościół Katolicki przedsta- 
wia zwartą siłę, mogącą skutecznie 
przeciwstawić się złu i wyprowadeić 
ludzkość z obecnego tragicznego po- 
łożenia. Musimy to sobie uświado- 
mić i z całą powagą i stanowczością 
wziąć się do dzieła. A pamiętajmy 
o tym, że czas nagli i że nie ma chwi- 
li do stracenia, gdyż wróg coraz na- 
chalniej zewsząd naciera. Jest nas 
blisko 350 milionów katolików na 
świecie całym, wyznawców tej sa- 
mej wiary, tej samej nauki, dążą- 
cych tymi samymi drogami do tych 
samych celów, mających jedno’ 
wspólne kierownictwo, jeden naj- 
wyższy autorytet moralny, NA- 
MIESTNIKA CHRYSTUSOWEGO, 
Który jest głową Kościoła, Zjedno- 
czeni i karni, tworzylibyśmy potęgę 
ponad - narodową, której by żadna 
siła przemóc nie zdołała. Wówczas 
mielibyśmy dosyć wpływu, by świa- 
tu całemu nadać ustrój chrześcijań- 


) ski, by zaprowadzić zgodne pożycie 
Q między narodami, by solidarnie 
współpracować nad podźwignięciem 
ludzkości, by przeprowadzić spra- 
wiedliwy rozdział dóbr tego świata 
© i nieść pomoc międzynarodową 
wszystkim, którzy by jej potrzebo- 
wali. Wtedy dopiero bytyby narody 


Gen. Clay o napięciu politycznym 


pomiędzy Rosją a zachodnimi mocarstwami 


ciach. Gubernator amerykański nieņsekretariatach i biurach naczelnej wła- 


Frankfurt. — Gubernator amery- 
kański, generał Clay oświadczył na 
konferencji prasowej w dniu 25. mar- 
ca br., iż obecne napięcie pomiędzy 
mocarstwami i Rosją ma charakter 
wyłącznie polityczny, a nie wojskowy. 
Gen. Clay powiedział, iż z tego powo- 
du nie dojdzie do otwartego konfliktu. 
Jeden z korespondentów niemieckich 
wskazał na wielkie zaniepokojenie 
wśród społeczeństwa niemieckiego z 
uwagi na wzmożone ruchy wojsk ro- 
syjskich. Korespondent podkreślił fakt, 
iż przewaga wojsk rosyjskich może z 
łatwością odrzucić niewystarczające 
siły amerykańskie, brytyjskie i fran- 
cuskie, daleko na Śr agi 
korespondent zap generała, czy 
jego Sdanieaj nie dojdzie do konfliktu 
pomiędzy wschodem i zachodem ? 

Generał Clay odpowiedział wymija- 
jąco: Az 

„Nikt na- świecie nie życzy sobie 
wojny i każdy lęka się wojny, by nie 
doszło do zniszczenia wartości drogich 
dla każdego. Są bowiem wartości, któ- 
re za wszelką cenę trzeba podtrzymać 
i zachować”. tę Hi 

Na zapytanie, czy Rosjanie grozili 
kiedykolwiek zbrojnym wystąpieniem 
w Berlinie na posiedzeniach Rady Kon 
trolnej, Clay podkreślił, iż nigdy nie 
było mowy o tego rodzaju możliwoś- 


stkich krajów łączmy się!”. 


Podczas Ostatniej Wieczerzy, w 0 


przededniu Swej męki krzyżowej, 


przekazał Chrystus Pam Apostołom 


jako ostatnią Swą wolę nowe przy- 


przeto zawołanie: „Katolicy wszy- $ 


"kazanie mówiąc: „Przykazanie no- 4 


we daję wam, abyście się społecznie © 


miłowali; jakom was umiłował, a- 


byście i wy spo'em się miłowali. Po / 


tym poznają wszyscy, żeście ucznia- 
mi Moimi, jeśli miłość mieć będzie- 6 


| W 


cie jedni ku drugim”. W tym no- 
wym przykazaniu jest zawarta cał- 
kowita treść społecznej nauki Koś- 


cioła, rozwinięta w ciągu wieków i $ 
ujęta w. rozlicznych Encyklikach Q 
er. (mę tp Ono stanowi ośrodek, © 
loo. którego krystalizuje się © H 

ego postępu odsia $ Kota polit. we Francji sądzą, że ostateczne uchwalenie pomocy Europie 


istota prawdziwego postępu, podsta- 
wa prawdztwej kultury godnej 


człowieka. Na przykazamiu miłości Q 
społecznej polega zasadnicze założe- 6 
nie cywilizacji chrześcijańskiej o- $ 


partej na wolności i sprawiedliwoś- 
ci, na miłosierdziu chrześcijańskim, 
które zawsze współczuje z niedolą 
bliźniego i spieszy mu z. pomocą. 


A ponadto wiara nasza stawia czło- 


wiekowi cele wieczne, wobec któ- | 


rych wszystkie nasze ziemskie spra- 
wy i przeżycia nabierają zupeł- 
nie innego znaczenia, właściwej i 
rzeczywistej wartości. Wiara w 
Opatrzność Bożą, która czuwa nad 


światem, chroni szczerze wierzącego ; 


od rozpaczy i zwątpienia, nawet w 
chwilach najtragiczniejszych. Jakże 


beznadziejny jest los ludzi ńiewie- © 


rzących, którzy w cierpieniach 


swych nie mają pociechy, jaką daje ; 


religia, którzy nawet wtedy, gdy u- 
żywają przyjemności tego świata, 
dochodzą z czasem do przeświadcze- 
nia, że wszystko jest tylko marnoś- 
cią, wszystko przemija, wszystko się 
kończy... A co potem?... _ 

Przykazanie Chrystusowe, abyś- 
my się społecznie miłowali, powi- 
no stać się hasłem dnia w czasach 
obecnych, w których. zapanowała 
nad światem zorganizowana niena- 


9 
0 
G 


) | lityczną państw. zachodnich skierowa- 


wiść. Tylko miłość jest twórcza, tyl- g 


ko miłość buduje i jednoczy, tylko 


miłość jest w stanie goić rozjątrzo- Q 
ne rany, tylko miłość wzbudza wza- % 
jemne zaufanie, daje poczucie pew- } 


ności i bezpieczeństwa. 


u "aterializm, który stawia tylko ce- k 


le doczesne, prowadzi z koniecznoś- 


ci do egoizmu jednostek, klas i spo- % 
nie jest. w stanie % 
rozwiązać dzisiejszych problemów g 
świata, załagodzić obecnych bolg- Q 


łeczeństw į 


czek ludzkości, które w dzą da- 


leko poza ramy zagadnień gosp 


lecz także -— i to przede wszystkim 
— wewnętrzny. Dzisiejszym lu- 
dziom trzeba przywrócić prawdziwą 
radość życia, trzeba im wskazać no- 
we cele, dla których warto żyć. Trze- 
ba ich wyrwać z beznadziejności 
trosk przyziemnych, trzeba w nich 
wzbudzić wiarę w przyszłość, jed- 
nym słowem trzeba im po prostu 
przywrócić WIARĘ. Nieszczęścia 


ludzkości wzrastają bowiem w mia- $ 


rę jak wzrasta bezbożnictwo. Niech 
więc nas ożywi duch pierwszych 
chrześcijan. Bądźmy świadomi te- 


o $ 
darczych i politycznych. Obecny $ 
kryzys jest nie tylko zewnętrzny, g 


í | Benesz będzie przemawiał publicznie w 

p|środę 7. kwietnia podczas 

) | 600-lecia uniwersytetu w Pradze. 
€ e 


go, że wzorowym życiem własnym 4 
świadczymy najwymowniej o stusz- 


ności i prawdziwości naszych wie- 
rzeń, że dobry przykład jest zawsze 


najlepszym i najbardziej przekony- $ 


wującym nauczycielem. 

f podczas Rezurekcji i gdy roz- 
bremiewać będzie radosne „Wesoły 
nam dzień dziś nastał...”, życzmy 
wszystkim naszym bliźnim i utra- 
pionemu światu, by wkrótce mógł 
wraz z nami zaintonować wesołe 
„Alleluja” prawdziwego odrodzenia 


) | stra Spraw Wewnętrznych działalności I ności stowarzyszenia, które samo przy 
)| „Przyjaciół Polskiej Partii Robotni- | znaje, że funkcjonowało . nielegalnie, 


* | munistów francuskich, 


i podźwignięcia się z obecnego upad- Q 
ku, na chwałę Bożą i na pożytek 0 


udręczonych narodów. 
Halina Kwiatkowska 


DVEX ZDKZKZK WASZE) 


)|cy członków: robotników, górników, 


ukrywał, iż źródłem tego rodzaju po- 


głosek, to komuniści, którzy wywołują 


te nastroje. 


p 
Czy Rosjanie zwiększają liczbę 


dywizyj pancernych 
wokół Berlina ? 


Genewa, — Według „Journal de Ge- 
neve” Rosjanie powiększają w rejonie 
Berlina liczbę wojsk pancernych. Zda- 
dowództwo ro- 
syjskie koncentruje w pasie Berlina 
oddziały specjalne, składające się : z 
Tatarów, Mongołów, Kałmuków i mie- 
szkańców Syberii. Większość tych dy- 
wizyj przybyła świeżo z Archangielska. 
Oddziały te według oceny pisma szwaj 
carskiego liczą do 35 tysięcy. Są to 


niem tego dziennika, 


głównie wojska pancerne, 


Przypuszczalnie alianci otrzymają 
również we właściwym czasie odpowie- 


dne posiłki. 


x 
Niejasna sytuacja 
w Berlinie. 


Berlin. — Położenie w Berlinie, zao- 
strzone na skutek wystąpienia delega- 
tą sowieckiego z Rady Kontrolnej, na- 
dal jest niejasne. Personel rosyjski w 


robotników rolnych, intelektualistów MM Mija innn r iie o r by- w fesk Po czynne 
lit. d. becnie w Stanach Zjednoczonych, otrzymał| Nikt nie wątpi, że „wybory” zorganizowa- 
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oczekiwaniu rozwoju sytuacji 
wewnętrznej i zewnętrznej 


i wynik wyborów we Włoszech wpłyną na taktykę Kominformu 
Prasa francuska zwraca uwagę na mnożące się próby stosowania 
przemocy ze strony żywiołów skrajnej lewicy we Francji 


Paryż. -—— Odroczenie obrad Zgro- | obniżyć ceny i doprowadzić do pewnej 
madzenia N. do 20-go kwietnia, czyli, równowagi między cenami i płacami. 
do dnia, w którym już znane wy-| Rząd cieszy się w akcji swojej popar- 
niki wyborów we Włoszech, świadczy, | ciem „Narodowego Komitetu do walki 
jak wielką wagę przywiązują koła po-|Z 4”, stworzonego przez „Force 
lityczne Francji do wydarzeń włoskich. | OQuvriere”, Chrześcijańskie Związki i 
, Wykazała to zresztą wizyta frane.|różne kooperatywy i związki dla obro- 
min. spraw żagr. G. Bidault w Tury- | ny rodzin. Gdyby się to nie udało, sto- 
jąca pod wyłącznym wpływem komiu- 
nistycznym C.G.T. zdaniem dzienników 
paryskich ma plan akcji już przygo- 
towany. i 

Wedle pisrn popierających rząd na 
istnienie planu komunistycznego wska 
zują zaostrzające się nastroje i star- 
cia podczas 


—n z ae 


Brieux, w Bruay i innych miejscowo- 
ściach. W Marsylii komuniści uniemo- 
żliwili odbycie zebrania socjalistom i 
przemówienie min. Pracy D. Mayera. 
W innych miejscowościach doszło do 
starć z R.P.F. W kołach przeciwników 


rów we Włoszech zaostrzyłby sytuację 
także we Francji, gdyby był korzystny 
dla komunistów. 


, zwrócenie Triestu Włochom. 

Po świętach spodziewane jest także 
| ostateczne uchwalenie planu Marshalla 
|pomocy dla Europy, którego przepro- 
| wadzeniem zajmuje się organ stworzo- 
|ny przez Konferencję 16-tu państw, a 
| który zbiera się po świętach celem wy- 

kończenia planu rozdziału pomocy. Kö- 
ła polityczne śledzą z uwagą politykę 
Rosji, której niewątpliwie bardzo za- 
| leży na udaremnieniu planu Marshalla. 
| Państwa zachodnie spodziewają się na- 
| tomiast poważnego rożwoju swoich sił, 
co już dziś zaznacza się ofensywą po-| 


znakiem oczekiwania rozwoju wyda- 


bądż też na spowodowanie bójek pod- ! politycznych. 


- Komuniści 


Manifestacje w Neapolu: 6 rannych 


RZYM. — Włoską partia komunistyczna, rów, to podejmą dążenia zmierzające do 0- 
miała dać do zrozumienia 26 marca br., iż w | Papy yn e władzy nawet przy użyciu siły. 


j — W dniu 26 marca br. doszło do 
rne by komuniści uzyskali większość W | manifestacyj w Neapolu, w których zanoto- 


wano starcia pomiędzy komunistami a człon 
kami włoskiej umiarkowanej partii socjali- 
stycznej. W czasie starć 6 manifestantów 
odniosło rany. 


ną przeciw dążeniom Rosji. 
Rząd Premiera Schumana wykorzy- 


* 
Włochy domagają się zwrotu 
kolonij afrykańskich . 

Rzym. — Włoski minister Spraw Zagra- 
nicznych Sforza podał za pośrednictwem wło 
skiej agencji prasowej „Ansa”” następującą 
deklarację: 
„Żądając zwrotu Triestu, mówił Sforza, nie 
jedynie o Trieście, ale także o Ju- 


Praga. — Sąd czeski rozpatrywał 25 

i 26 marca b. r. sprawę byłego mini- | !08acy. 

stra Zdrowia w poprzednim gabinecie | garo 

Gottwalda, dr Prohazki i jego żony. 

Prokurator komunistyczny oskarżył przeciwko 
nieniu wielu profesorów czeskich i 


k S Ms- aka € t ki odarcze, j 
czy katolickich, którym zarzucił przy- | omaganie się wolności gauki | e RR tęsknota: Lai AaS 00 
gotowywanie spisku na Słowacji i| warzyszania się. M rstwa Spraw Zagranicznych 


w: s 
i iż „tak długo, jak długo nie będzie za-| 
ja sprawa Triestu, tak długo nie ma 
n pokoju zy Włocha- 
nia... | 


7 $ 


Prezydent Benesz 
przemówi 7. kwietnia 
Praga. — Z kół urzędowych ogło- 
szono, że po raz pierwszy od zmiany 
reżimu w Czechosłowacji, prezydent 


dzenie obejmuje także Stowa 
jaciół Francuskiego i B 
Oporu. * 


Misjonarze kateliccy jeńcami 
komunistów chińskich 
NANKIN. — Od kilku miesięcy 84 księ- 
ży, zakonnic i zakonników jest jeńcami ko- 
munistów chińskich w Sienh-Sien. Wśród 
nich jest kilku Francuzów : Ojcowie: René 
Charvet z Armentières, lat 64; Pierre Du- 


włoskich spraw gospodarczych. i Kolonial- 
nych. To pierwsze wysunięcie żądań kolo- 


do macierzy dawnych kolonij włoskich. 


Senaty akademickie uniwersytetów w Am-| bus z Lille, lat 60; Anatole Ghestin z Hau- 
sterdamie, Hadze, .Osio, Londynie i Sztok- bourdin, łat 75; Jean Motte z Lilie, lat 45. 


„Stow. „Przyjaciół Pol. Partii Robotniczej” 

nigdy nie miało pozwolenia na działalność 
we Francji” | 

Paryż, — „Le Monde” donosi pod _ Samo to twierdzenie, oświadczają w 


powyższym tytułem: _ _ | Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, 
„Na skutek zakazania przez Mini- j wystarczyłoby dla zakazania działal- 


Jerozolima. — Apel prezydenta Tru- 
mana o zawieszenie broni w Palestynie 
nie spotkał się na razie z przychylnym 


kołach arabskich. 

Przedstawiciele Agencji Żydowskiej 
z Jerozolimy wypowiedzieli się za bez- 
względnym dążeniem Żydów do samo- 
dzielnego państwa. . 

Rzecznik Ligi Arabskiej oświadczył, 
iż stanowisko Arabów, pozostaje nadal 
bez zmiany. Przywódca Arabów egip- 
skich Bey Fawzi podkreślił, iż zmiana 
stanowiska Ameryki jest dowodem, iż 


5. król Michał strzeżony przed zamachem 


WASZYNGTON. — Jak doniosły. dzienniki, sie wyborów poprzednich. Nadwyżka ta po- 


czej”, zainteresowani  zaprotestowali | ponieważ władzom nie złożyło swoich 
przeciwko tej decyzji, poparei przez ko- statutów”. 


„Stowarzyszenie „Przyjaciół Pols- 
kiej Partii Robotniczej”, istniejące od 
Wyzwolenia twierdzi, że liczy 20 tysię 


listy grożące mu, iż w najbliższych dniach | no na sposób wschodnio - europejski, który 
zostanie zamordowany. W związku z tymi| daje zawsze 99 procent za rządem, 
zeby otely odpowicduie marzędnecia, Wy ! 
y| Huragan zniszczył 22 samolot 

IRE AA | | a 65 innych uszkodził 

OKLAHOMA. — Nowy huragan szalał nad 
stanem Oklahoma w piątek. W ciągu 10 mi- 
nut wyrządził on wielkie szkody na lotni- 
sku w Tinker, gdzie ofiarą potężnego żywio- 
ła padły 22 samoloty. Uległy one zupełnemu 
zniszczeniu, 65 innych zostało poważnie u- 
szkodzonych, Tydzień temu w tej samej ba- 
zie łotniczej zanotowano znaczne uszkodze- 


8 i pół miliona Rumunów 
wybierze nowy parlament 
w dniu 28 marca br. 

Bukareszt. — W niedzielę 28 marca dr., 
odbędą się wybory do parlamentu rumuń- 
skiego. . W . czasie konferencji > prasowej 
minister Spraw Wewnętrznych George- 
scu oświadczył, iż liczba wszystkich wy- 
borców w całej Rumunii obejmie 8 i pół mi- 


dzy w Niemczech jak zwykle każdego 
dnia przybywa do pracy, a tąkże w 
działalności berlińskiej komendantury 
nie zaszła żadna zmiana. Natomiast po- 
siedzenia różnych komisyj międzyalian 
ekich, m, in, komisji koordynacyjńej, 
złożonej z zastępców głównych dowód. |. 
ców, zostały przez Rosjan odroczone 

na nieokreślony czas. Gruntowna zmią 
na tym samym nie nastąpiła. Zarząd 
złożony z przedstawicieli czterech mo- 
carstw formalnie istnieje, ale został 
unieruchomiony, ponieważ jedno z mo- 
carstw odmówiło swego współudziału. | 


Opinia amerykańska 
a polityka Rosji Sowieckiej 
WASZYNGTON. — Ostatnia ankieta prze- 


KŻ 


Biją dzwony ! 


prowadzona przez Instytut Gallupa ujawnia Gu: — Alleluja : | 
wzrastające zaniepokojenie o amerykań- 1 : 

skiej ZOE Sioaokwydh 11% za- Świat od grzechu odkupiony 

pytanych sy wyż zdanie, że Związek | Głoszą wszystkim od świtani — Alleluja ! 

tem. W r. 1946 proporcja osób, podzielają- Wieść radosną Zmartwychwstania. 

cych to zdanie wynosiła tylko 58%. Poza tym Pokój ludzki w dom wstępuje. 

10% zapytanych osób twierdziło, że polityka u. Allee ja? 
Stanów wobec Związku So- Każdy radość w sercu czuje 

wieckiego nie jest dość stanowcza. wô Alleluja ? 


Biją dzwony — Chwalcie Boga — 


władomiły Francję, iż kilka zra 
przez Ribbentropa wartościowych obrazów z 


czas zebrań w Montpellier, Marsylii, R 
Angouleme, Tuluzie, Lyonie, Saint- | 4 2, 


komunizmu sądzi się, że wynik wybo-| ., 


Jednym słowem, mimo wakacyj par- |$ 
lamentarnych życie polityczne stoi pod | % 


różnych manifestacji. | rzeń pierwszorzędnej wagi, od których 0 
„L'Aube” wskazuje na rozbicie zebrań | zależeć będzie dalszy rozwój wydarzeń $ 


włoscy grożą | 


Francji w Maroku 
ną do Rabatu. 


jna temat ostatnich propo 
> |carstw zachodnich w sprawie Triestu i naze 
wał je „chwytem przedwyborczym”. Ponad« 
to wyraził gotowość podjęcia bezpośrednich 
> | rokowań z Włochami. 


przedsiębiorstwa przemysło 
i powyżej 100 robotników 


życzy Przyjaciołom, 
Czytelnikom i Kolporterom 


Wydawnietwo i Redakeja 
sNarodowea’” 


Apel Ojca św. 
Watykan, — Donoszą, że Ojciec św. 


w pierwszy dzień Wielkanocy, przed 
udzieleniem błogosławieństwa apostol- 
skiego - „urbi et orbi”, e zaapeluje do 


świata o pokój, 
Podróż regenta Belgii 
do Stanów Zjednocz. 


| mystimy 
godawii, z którą musimy mieć i chcemy|. 


twoarzyszeń. - Zarzą” | Sprawie Triestu pozwoli na uznanie ważnej | ` 


o pojemności 80 tysięcy ton 
WASZYNGTON. — Stany Zjednoczone 


alnych wywołało już w wielu częściach | przystąpią niebawem do budowy najwię- 
Włoch ożywienie i manifestacje za powrotem | kszego transatlantyku świata o pojemnośc. 


przeszło 80 tys. ton. 


Arabowie i Żydzi przeciwko zawieszeniu broni 


Stany Zjednoczone pragną podtrzymać 
Brytyjczyków i zachęcić ich do prze- 
dłużenia pobytu w Ziemi Świętej poza 


przyjęciem ani wśród żydów, ani w) datę 15. maja br. 


f * 
Zawieszenie działań 
w miejscach Świętych 
w Jerozolimie 
JEROZOLIMA, — Pomiędzy Arabami i ży 
dami zawarto porozumienie, do przerwania 
działań w miejscach świętych w Jerozolimie. 


„ Chodzi o obszar drogi prowadzącej na Gol- 


gotę i na miejsca upamiętnione przez męk 
Chrystusa, Układ ten obowiązuje na najbliże 
sze trzy dni. 

W piątek zamiast 14 tysięcy pielgrzymów 
jak to było po inne lata, jedynie 500 patni- 
ków odbyło drógę Męki Pańskiej. ; 


Nieuczciwy urzędnik 


Lyon. — Aresztowano tutaj 82-letniego 
Georges Pighon, sekretarza Syndykatu Prze- 
mysłu Skórnego. Georges Pighon od r. 1944 
sprzeniewierzył 600 tys. fr., które w drob= 
nych sumach pobierał z kasy syndykatu. 


asWiador Ze: 
B7 król 


PARYŻ. — Gen. Juin, rezydent. generalny 
powrócił drogą powietrz- 


BREST. — W kwiefniu zostanie opuszezo- 


ny na wodę trzeci statek, zbudowany w Brest 
od czasu Wyzwolenia, 5 


BRUKSELA. — Rozmowy przedstawiciel 


Beneluksu z delegacją czeską w, sprawie Zae 
warcia nowego traktatu handlowego odby« 
wale wej pi rz prapicprygacś | W naj- 
ższyć n ocze się podpisania u- 
kładu handlowego. u . 0 


BERLIN. — Władze brytyjskie zarządziły 


partię og R gn urzędniczego w Ber- 
nie o przeniesienie tych urzędnie 
ków do strefy na zachodzie Niemiec. Liczba 
pozostałych Brytyjczyków cywilnych w Ber« 
| linie wynosić będzie 2 
wyższe nie stoi w żadnym „związku z ostat» 
WEZ nimi nieporozumieniami mocarstw zachode 
nich z Rosjanami. 4 


tys. Zarządzenie po- 


BELGRAD. — Marszałek Tito przema 
yj trzech” moe 


BUDAPESZT. — Rząd węgierski przygo 


| tował ustawę, na podstawie której wszystkie 


we zatrudniające 
zostaną upaństwo» 


Mazeum w Luwrze zostały odnalezione w * 24 
strefie brytyjskiej i niebawem zostaną zwró j poza 24 pań AP arome tepin do tej mia. 
cone Francji. AG 64. ' aeg Franc. Ameryka zgłosiły 


ZA Sir, 2. a | 


Głosy dyskusyjne Czytelników 


„Droga nasza jest prosta” 


W odpowiedzi na wezwanie P. „Zbigmala” 
w artykule dyskusyjnym ,„Ọ solidarności i o 
naszych celach” — pragnę i ja jako stały 
czytelnik „Narodowca'” dać wyraz moich za- 
patrywań o kwestiach poruszonych .przez au- 
tora. 

W kwestii „dla jakiej Polski mamy się 
„połączyć” — to każdy Polak, który nosi/ w 
swym sercu uczucie wolności odpowie, że bę- 
dzie pracował i żył „dla Tej promienistej, co 
niosła wolność i kulturę w pierwszej awan- 
gardzie Ludów Wolnych”. 

Jednąk śmiem twierdzić, że Polska — to 
My! To Lud polski, który obojętnie, gdzie 
się znajduje, nosi w swym sercu umiłowanie 
„Wolności” i miłości tej nigdy nie stracił. 

Są tacy, którzy za. obce pieniądze (za ju- 
daszowskie srebrniki) wyrzucili z serca to 
umiłowanie „Wolności”, a'e czyż tych moż- 
na nazwać jeszcze Polakami? 

Dlatego kochany Panie „Zbigma!” uwa- 
„,żam, że drugie pytanie — „o Tej co w ogo- 
nie satelitów jest”, jest zbędne i żadert pra- 
wy Polak na to pytanie nić odpowie. 


„Wa 


PARYŻ. — W artykule p.t. „Wałka o Wło- 
chy”, dziennik „Le Monde” pisze m. in. w| 
sprawie nadchodzących wyborów: 

„Jeśli podział Włoch na dwie wielkie czę- 
ści, dwa bloki prawie równe, stwarza, u nich | 
trudne położenie, to jednak podział ten i nie- 
pewność, jaką wywołuje, wyświadcza im 
przysługi na terenie zagranicznym. Oterty | 
czynione im z dwóch stron świadczą, że ną 
Wschodzie jak na Zachodzie uważa się je za 
mieocenione oparcie w walceoopa- 
nowanie Morza Śródziemnego 
t Europy zachodniej”. 

„W przeciwieństwie do innych krajów tej 
części Europy, wałka wewnętrzna we Wło- 
szech przyjmuje oblicze szczególne zeļ 
względu na przyłączenie się do komunizmu | 
głównej części socjalistów. Mimo tej tenden- | 
eji partia p. Nenni została zaproszona do| 
Eondynu na konferencję partyj socjalistycz- | 
nych, Którą sama opuściła po naganie zej 
strony Komitetu Międzynarodowego Socja- | 
listów. Czy stanowisko tej partii zostanie 
wyjaśnione? Czy socjaliści włoscy przyłączą | 
się jak laburzyści, socjaliści belgijscy, holen- | 
derscy lub skandynawscy do antykomuniz- | 
mu, lub przeciwnie, zerwą z socjalistami Zar | 
chodu ł zlelą się jak socjaliści bałkańscy z| 
partią moskiewską?” Í 

Jak by nie bylo, pozycja Włoch znajduje | 
się w przede dniu wyjaśnienia”, | 


i 


Kto zwycięży | 
w wyborach włoskich? | 


MEDIOLAN. — Włoski instytut badania| 
opinii publicznej „Doxa” przeprowadził wśród | 
społeczeństwa włoskiego pierwszą ankietę. 
Pytanie hrzmiało: $ 

— Która partia powinna w interesie kra- 
Ju zwyciężyć w wyborach? Wśród odpowia- | 
dających 86 proc. oświadczyło się za chrze- | 
śctjańską demokracją; 20 proc. za komuni- | 
stami; 14 proc, za partiami prawicowymi; 
18 proc. za socjalistami; 17 proc. zapytanych 
Wynik ankiety 


Ika o WŁ 


w świetle prasy francuskiej 


Zadaniem każdego Polaka jest, aby czyj 
to w rodzinie, czy w stowarzyszeniach lub | 
organizacjach — dał z siebie to, co ma. naj- 
lepszego i żeby jego praca i wychowywan.e 
szły pó linji myśli polskiej, nieskażonej ja- 
dem, który nie uznaje wiary, Kościoła, Bo- 
ga — który dąży do zastraszenia człowie- 
ka, aby bał się własnego cienia, który dąży 
do tego, aby właśnie człowiek czuł się po- 
zbawionym tego uczucia wolności-i był ule- 
głym na każdym kroku. 

Droga, nasza jest prosta — a jest nią za- 
chowanie wiary Ojców Naszych, praca rze- 
telna dła rodzin naszych, wychowywanie 
dzieci w duchu polskim i katolick m, nale- 
żenie do takich organizacyj, w których jest 
Wiara, Bóg i Miłość Ojczyzny oraz praca, 
nad sobą pod względem umysłowym i fizycz- 
nym, aby zachować jasną myśl i zdrowie, 
bo nie żyjemy dla siebie, lecz dla. innych — 
bl'skich czy dalekich ludzi. Taką pracą osiąg- 
niemy to, co nam jest drogie, to jest „Wo!- 
ność i Jedność”. 


ji 


A. M. Calais. | 


oc 


TE RK 


zapowiada zatem zwycięstwo 
skiej demokracji. 


chrześcijań- 


i 
t 
i 


(Foto: 

Pierwsza manifestacja entuzjazmu we 

na wieść, że Alianci zachodni pragną zwrócenia im 
Triestu. 


Record). 
Włoszech, 


Wydarzenia ostatniej wojny rzuciły do 
ER JAJ CH 
jednego z uchodźców, zwiazane z Wielkim 
Postem i uczczeniem Zmarłwychwstania 
Chrystusa Pana w Jerozolimie: 

Przez cały okres Wielkiego Postu, w 
każdy piątek ks, biskup Radoński z Płocka 
prowadził osobiście uchodźców polskich ł żoł- 
nierzy Drogą Krzyżową w Jerozolimie. Za- 
czynała się ta Droga na dziedzińcu dawnego 
pałacu Piłata Poncjusza i biegła krętymi u- 
liczkami Starego Miasta pnąc się ustawicz- 
nie w górę. 

Dawniej wybiegała ona niedaleko za pa- 
łacem Piłata poza mury derozolimy, ale dziś 
z murów zostały tylko szczątki, a golizna 
skały została zabudowana ciasnymi uliczka- 
mi pemymi małych, nędznych sklepików a- 
rabskich, kawiarenek armeńskich i greckich 
magazynów i straganów z dewocjonaliami, 

Ilekroć przechodziła polska procesja, kup- 
cy i przekupnie oraz ich klienci wychodzili 
przed sklepy i kawiarnie, na progi domostw 
i słuchali ciekawie nieznanych z początku 
melodii polskich pieśni wielkopostnych. Ko- 
niec Drogi Krzyżowej znajdował się już we- 
wnątrz Bazyliki Grobu Bożego, podpartej 
rusztowaniami po ostatnim trzęsieniu zie- 
mi, które nadwyrężyło poważnie solidne 
wprawdzie, lecz stare mury. Tam, wewnątrz 
ogromnego kompleksu budynków, strome 
schodki niedałeko cd wejścia do Bazyliki pro- 
wadzą na Golgotę, na której stoją dwa pros- 
te, surowe ołtarze i posąg Matki Boskiej 
Boleściwej, a obok gabloty z wotami, wśród 
których nie brak i polskich Krzyży Walecz- 
nych, a nawet Virtuti Militari. Tu odbywały 
się ostatnie modły i stąd pątnicy rozchodzili 
się do domów. 

I tak każdego piątku, zdążając stromymi 
ścieżkami na Gołgotę, polski lud uchodźczy 
uginał się pod brzemieniem Krzyża, jaki na- 
ród polski zmuszony był nieść przez cały 
okres wojny i okupacji. Bo nie było wśród 
gromady pątńików takiego, który w tę smut- 
ną godzinę męki pańskiej nie myślałby e mę- 
czeństwie Polski, o losie pozostawionej w kra- 
ju rodziny i wreszcie o własnych drogach, 
które przez tyle granic, przez tyle krajów i 
mórz zagnały go do tej dalekiej Ziemi Świę- 
tej. * 
Cóż z tego, że czuł się swobodniejszy, że 
nie pastwił się nad nim wróg, że stąd wyj- 
dzie kiedyś znówu na walkę i może przez te 
same granice, lady i morza powróci do ro- 
dzonej ziemi, kiedy teraz tłoczyły mu się 
w mózgu myśli coraz cięższe, a dusza pła- 
kala z tęsknoty za Ojczyzną, nad którą zne- 
cał się okrutny okupant, 

Przed każdą stacją Męki Pańskiej pątni- 
cy gięli kołana i modlili się nie tylko usta- 
mi, ale całą duszą za uwolnienie Ojczyzny, 


Zakaz wysyła nia materiałów wojennych 


do Rosji i państw Europy Środk-wschodniej 


Waszyngton. — Peterson, szef sek- 
cji uzbrojenia w amerykańskim De- 
partamencie Stanu powiedział w czwar 
tek, iż prezydent Truman ogłosi w naj 


bliższych dniach deklarację w sprawie 


ie i 


Londyn. -— Pismo .,Star” donosi, ja- nów Zjednoczonych, aby uregulować 
koby mocarstwa zachodnie miały | bez Rosji sprawy międzynarodowe, po- 


wkrótce wystosować ostatni apel do 
Związku Sowieckiego o współpracę w 
uregulowaniu spraw europejskich. „Do 
piero gdyby Moskwa odrzuciła tę pro- 
pozycję, dodaje „Star”, nastąpiłoby 
spotkanie ministrów spraw zagranicz- 
nych Francji, Wielkiej Brytanii i Sta- 


Dziennik i jego ) 


współpracownicy 


Pisaliśmy już, jak ważną rolę odgrywa 
dziennik, jeśli chodzi o informowanie swo- 
ich czytelników o najważniejszych post- 
nięciach politycznych, społecznych czy 
naukowych w świecie. 

Stąd też praca w piśmie codziennym 
jest stała i nieprzerwana. Depesze z róż- 
wych agencyj prasowych przekazywane sę 
oo chwilę. Sekretarz redakcji czyta je; 
sagreguje pod względem wartości i aktu- 
alności, i przekazuje je innym członkom 
redakcji, którzy na ich podstawie piszą 
artykuły. Redaktor naczelny pisze arty- 
kul wstępny oraz udziela rad i wskazó- 
wak swołm współpracownikom, Linotypiś- 
ci składają przekazywane i poprawiona 
materiały. Administracja przygotowuje 0- 
paski do wysyłki. Ruch è praca wre bez 
przerwy. i 

Jeżeli ktoś 2 Czytelników miał możność 
zwiedzić chociażby redakcję 4 drukarnię 
„Narodowca” w Lens, to na pewno wy- 
niógł imponujące wrażenie. Í 

Zasadniczą cechą pisma codziennego są 
wszelkie informacje, według których czy- 
telnicy orientują się, ca się dzieje lub dzia- 
ło w ostatnich 24 godzinach w ich oko- 
licy, kraju lub w innych częściach TUSZE 
go globu. Informacje, jak już wspomnie- 
liśmy, przesyłają wielkte agencje prasowe 
i stali korespondenci. Każda informacja 
must odpowiadać na następujące 6 punk- 
tów: 

Kto? Co? Gdzie? Kiedy? Dlaczego? 
756 kładu podaj następującą 

Dia zy u jemy 
„ctażko akcie z amerykańskiego pisma: 

„Howard Hughes, słynny lotńik amery- 
kański, został oskarżony przez prasę No- 
wego Jorku o nadużycia dla celów oso- 
bistych kredytów państwowych, przezna- 
czonych na budowę samolotów”. 

Nowość! Każda nowość budzi zacieka- 
wienie. Zadaniem reporterów i dziennika- 
rzy jest wyszukiwanie, między innymi, 
wszelkich sensacyj małego i wielkiego 
świata. Co jest nowością, to trudno okreś- 
li w kilku słowach, Amerykanie poda- 
ją taki przykład: „Jeżeli pies ugrysie czło- 
wieka, to nie jest żadna nowość. Ale Je 
żeli człowiek ugryzie psa, to jest sensacja”. 

Zadaniem dyrekcji pisma jest nadanie 
ogólnego charakteru i linji kierunkowej 
pisma, zapewnienie sobie jak najszerszej 
- y, aby czytelnicy mieli dobór 
wszelkich najróżnorodniejszych + najbar- 
dziej zasługujących na uwagę wiadomoś- 
oi z różnych dziedzin życia. 1 : 

Organizację redakcji i administracji mo- 
do wielkiej maszyny krg- 


tylko s i 
soazystickw i moralne, wśród swoich czy- 


telników. Przykładem takiego pisma jest 
„Ni 


zostające w zawieszeniu. 

W razie przychylnej odpowiedzi, zor 
ganizowano by być może spotkanie 
Czterech W. w Foreign Office. Jed- 
nakże w dalszym ciągu zaprzecza się 
stanowczo ewentualności odbycia kon- 
ferencji trzech już obecnie, Nie wyklu- 


Biały Murzyn ? 


Niezwykle rzadkim zja- * 
wiskiem wśród Murzy- * 
nów są osoby o białej i: 
skórze. Czarni uważają : 
białe Murzynki i białych `: 
Murzynów za ludzi bar- ¥ 
diej wartościowych od 4 
zwykłych Murzynów iota i 
czają ich staranną pie- 2 
czą. — Na zdjęciu: bia- 
ły Murzyn w otoczeniu «i 
rówieśników na uroczy- jg 
stości w Milamala na 
archipelagu ' Trobriand, 
położonym około 100 mil 
na wschód od Nowej 
Gwinei. 


(Foto: Associated Press) 


16) (Ciąg dalszy) 

Tuż za teleżką na obszernej bernar- 
dyńskiej bryce, czterema końmi w po- 
ręcz zaprzężonej, drzemał ksiądz ka- 
nonik Boćkowski. Za bryką sześć wo- 
zów skarbowych, kowanych, wiozło 
służbę i sprzęt w podróży potrzebny. 
Wieziono zatem spakowane w łuby, bo. 
gate przyodziewki pańskie, kontusze 
aksamitne, delie karmazynowe złotem 
podbijane, żupany, pasy lite i czapki 
sobole. Wieziono kapy herbowe na ko- 
nie, płaty aksamitne srebrem oprawio- 
ne, kobierce, liberie, puzdra ze srebr- 
nym naczyniem, kuchenne przyrządy i 
kotły, szkatuły z korzeniami, aptekę 
pełną ingrediencyj, zapas muszkietów, 
łóżko i wzorzysty namiot. Nie brakło 
soroków soboli przeznaczonych na po 
darki dla zaeniejszych person, a także 
podręcznych kowadeł, obręczy, szprych 
i kół zapaśnych. Na końcu wieziono ba- 
ryłki wina i miodu, petercymentu, mał- 
mazji przedniej i gorzałki żytniej. Na 
osobnym wozie, pod pieczą skarbnika, 
leżały worki = pieniędzmi i spora szka- 
tuła klejnotów. 


Konie przy bryce i wozach były 
ze stada własnego sapieżyńskiego, po 
matkach drobnych, kudłatych, żmu- 
dzinkach i pięknych tureckich ogie- 
rach. Z tej mieszaniny powstały pod- 
jezdki silnej budowy, dość rosłe, o su 
chej pęcinie i mocnym niskim kolanie, 


| lata „temu. 


wstrzymania wysyłki do Rosji i jej sa- 
telitów wszelkich materiałów i sprzę- 
tu wojskowego oraz samolotów najnow 
szego typu w szczególności. Od 1. sty- 
cznia Stany Zjednoczone wysłały do 
Rosji 60 statków najrozmaitszego ma- 


teriału woj nnego,. zamówionęgo, już 

CEE D bD j 

Amerykanie wynaleźli ` 
„mśię Śmierei”” 

NOWY JORK. — Amerykański konstruk- 
tor samolotowy Martin, przemawiającę na 
zebraniu towarzystwa lotniczego w dniu 25 
marca br. ujawnił, iż Amerykanie wynaleź- 
li „mgłę śmiercionośną”, której radioaktyw- 
ność jest stokroć gorsza od radioaktywności 
bomby atomowej. Mgła śmiercionośna za- 
bija wszelkie życie, jakie napotyka na dro- 
dze. Martin dodał, iż tego rodzaju mgłą moż- 
na przesycać mgły i chmury naturalne, pę- 
dzone wiatrami w kierunku np. nieprzyjacie- 
la. Wyniki doświadczeń przeprowadzanych 
z tą mgłą przez uczonych amerykańskich są 
pilnie trzymane w wielkiej tajemnicy przez 
władze wejskowe. Martin ujawnił również, 
iż Marynarka amerykańska posiada najnow- 
szą broń w kształcie pocisków pędzących z 


Naredeowiec á 


24. 


za zmiłowanie nad własnymi rodzinami į nad 
narodem polskim. ai 

- E w każdy piątek coraz ciężej było na du- 
szy. Ludzie wracali z Drogi Krzyżowej co 
raz smutniejsi, coraz bardziej przygnębieni. 

Nastroje poprawiały się dopiero w Pal- 
mową Niedzielę, bo był to zwykle dzień prze- 
piękny słoneczny, często upalny. Procesja 
polska dążyła tego dnia do biblijnej Betanij, 
by tam dołączyć się do ogólnej pielgrzymki 
zdążającej kamieristą  ścieżyną wzdłuż 
Ogrójca i murów Getsemani do sadzawki 
Betseba, nad *którą stanął monumentalny 
kościół św, Anny. Tu był w Palmową Nie- 
dziełę kres procesji. 

W Wielki Piątek Droga Krzyżowa rozpo- 
czynała się wcześniej, gdyż po południu od- 
bywały się różne uroczystości w Getsemani 
i w poszczególnych kościołach katolickich, 
Procesja wielkopiątkowa była zwykle bar- 
dzo liczna, gdyż zjeżdżało na nią wiełu żoł- 
nierzy z obozu w Latrun ( w pobliżu Emaus), 
a nawet z Egiptu. Towarzyszył procesji drob- 
ny oddział policji brytyjskiej w białych rę- 
kawiczkach, nie tyle z potrzeby, ile dła to- 
rowanią drogi i dla parady. Do procesji pol- 
skiej przyłączyli się bowiem w Wielki Pią- 
tek liczni pątnicy innych narodowości i pro- 
cesia rozciągała się bardzo w wąskich u- 
liczkach. 

W r. 1942 ktoś rzucił projekt wykonania 
wielkiego dębowego krzyża, który niesiony 
był w wielkopiątkową procesję kolejno przez 
wszystkich aż na Golgotę, skąd po uroczys- 
tych raodłach przenószony był do francuskie- 
go kościoła OO, Assumpcjonistów, oddąne- 
go przez nich na polskie nabożeństwa. Tu 
krzyż snoczywał na Bożym Grobie, urządza- 
nym rok rocznie z wielką pieczołowitością, 
a poza nim, we wnęce jaśniał obraz artyst- 
ki malarki  Tupalskiej, przedstawiający 
Chrystusa po zdjęciu z krzyża. Ten dębowy 
krzyż, symbol męczeńskiej drogi polskiego 
uchodżtwa, miał być po wojnie przewieziony 
do Połski. Jakie są dziś jego losy — nie 
wiem. Prawdopodobnie znajduje się jeszcze 
w kościele 0O. Assumpcjonistów w Jerozo- 
Fmie. Może ktoś kiedyś przewiezie go do 
Polski, 

Polski krzyż niesiony był na czele proce- 
sji wielkopiątkowej. Podchodzili do niego 
grupami pątnicy i każdy chciał go ponieść 
przez kawałek Drogi Krzyżowej, Podchodzi- 
li generałowie i żołnierze, konsułowie i de- 
legaci, starzy uchodźcy i młodzież, księża, 
i zakonnice, i niećli ciężki krzyż stromymi 
uliczkami wciąż wyżej i wyżej aż na Gol- 
gotę. Dziwowali się temu Arabowie i Gre- 
cy, niezwykli takiego widoku, wszyscy jed- 
nak odnosili się do polskich procesyj z wiel- 
kim szacunkiem. 

A w kościele 00. Assumpcjonistów, bar- 
dzo miłych zakonników francuskich o dhi- 


Polska Rezurekcja w Jerozolimie 


Ze wspomnień uchodźey - Polaka z Palestyny 


gich siwych brodach, u Bożego Grobu sta- 
wała w Wielki Piątek honorowa straż woj- 
skowa i zmieniała się aż do Rezurekcji, Jak 
w Polsce. W roku 1942 po raz pierwszy sta- 
nęli u Grobu kadecj ze Szkoły Junackiej w 
Barbarze. Į choć uroczystości wielkopiątko- 
we należą do najsmutniejszych, przed pol- 
skim Grobem Bożym klękali i modlili się 
w milczeniu nie tylko Połacy, ale również 
katolicy wszystkich narodowości, zamieszka- 


łych w Jerozolimie i w okolicy, nie wyłącza- | 


jąc Arabów. 


Rezurekcja odbywała się w sobotę wieczo- | 


rem, Wielki kościół nie mógł pomieścić 
wszystkich, choć w nawie stali ludzie głowa 
przy głowie, pomieszani Polacy z innymi ka- 
tolikami, którzy już w drugim roku uchodz- 
twa tłumnie spieszyli na polskie uroczystoś- 
ci, tyle w nich było swojskiego nastrojn i 
uroku, przyciągającego wszystkich. Nawet oj- 
cowie francuscy byli wzruszeni i radowali 
się, że ich świątynia tak wiele zyskała 
na popularności dzięki Polakom, W Wielką 
Sobotę świątynia ta nie mogąc pomieścić 
wszystkich, zdawała się zyskiwać jeszcze 
na wielkości. Ludzie stali na stopniach wejś- 
ciowych i po wszystkich krużgankach klasz- 
tornych. f 

Po wstępnych modłach ks. biskup Radoń- 


ski wyruszył pod baldachimem, niosąc mon- | 


strancję w dłoniach, przez główny krużga- 
nek na dziedzinicce klasztorny, a za nim 
tłum wiernych ze świecami, Prowadzili go 
pod ramiona co wybitniejsi przedstawiciele 
uchodztwa. 

Już od stopni ołtarza, obracając się do 
wiernych, biskup intonował starą polską 
pieśń wielkanocną: „Wesoły nam dziś dzień 
nastał”, a uchodźcy i żołnierze podejmowali 
melodię i potężnym chórem ciągnęli ją wol- 
no i uroczyście, aż mury świątyni zdawały 
się rozszerzać przed wzbierającą falą śpie- 
wu, a sklepienie jakby się unosiło. Za cias- 
no było polskiej pieśni w świątyni, więc wy- 
biegała na dziedzin'ec, niosła się ponad o- 
kalające mury na ulice Jerozolimy. I wszys- 
cy wokół wiedzieli, że to się odprawia pol- 
ską Rezurekcja, bo nigdzie indziej, w żad- 
nym kościele jerozolimskim nie obchodzono 
Kezurekcji tak uroczyście i z żadnego nie 
niesła się na miasto pieśń tak potężna. 

„Wesoły nam dziś dzień nastał, 
S którego z nas każdy żądał”. 

A my, śpiewając tę pieśń, nie myśleliś- 
my tylko o tym dniu właśnie, ale o tym 
wielkim, o tym przyszłym i bodaj rychłym, 
w którym będziemy mogli zobaczyć i zo łza- 
mi powitać zmartwychwstałą z kilkuletniej 
niewoli Polskę. Dlatego ta pieśń 'ch- 
wstania nabierała w piersiach Polaków ta- 
kiej mocy i potęgi, której dziwowali się 
wszyscy. R. N. 


Przegląd wojsk 
w Indiach 


Lord . Mountbatten (w 
mundurze i czapce) do- 
konuje przeglądu swoich 
wojsk dnia 15 marca 
1948, podczas wizyty w 
Shillong, Assam (Indie). 
Wojownicy przybyli pie- 


samú, aby spotkać Torda 
Mountbattena, 
swego dowódcę z czasów 
drugiej wojny światowej, 
gdy w Burmie walczyli 
przeciwko Japończykom. 


—— 


(Foto: Associated Press) 


Gottwald likwiduje czeskie stowarzyszenia 


współpracujące z zagranicą 


PRĄGA. — Czeskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych nakazało 25 marea br. zam- 
knięcie kilku stowarzyszeń czeskich, które 
utrzymywały dotychczas łączność z zagra- 
nicą. W ten sposób zostały rozwiązane To- 
warzystwa kombatantów czeskich, współpra. 
cujące z Brytyjczykami i Francuzami oraz 
stowarzyszenie weteranów żydowskich. 

x% 
Socjaldemokraci czescy pójdą 
samodzielnie de wyberów 
parlamentarnych 

Praga. — Przewodniczący czeskiej partii 
Socjaldiemokratycznej, Fierlinger oświad- 
czył w. czwartek, iż w. czasie najbliższych 
wyborów parlamentarnych w Częchósłowa- 
cji Socjaliści czescy wystawią samodzielną 
listę i nie wezmą udziału w żadnych blokach 
wyborczych. Fierlinger dodał, iż niezależnie 
od tego Socjaldemokraci są zwolennikami 
ścisłej współpracy całej klasy robotniczej w 
Czechosłowacji. 

* 


Proces Ursiniege rozpocznie się 
w kwietniu 


przeciwko . b. wicepremierowi- Ursinjemu, 
przywódcy słowackiej partii Demokratycz- 
nej oraz jego sekretarzowi Obuchowi, oskar- 
żonym o organizowanie spisku przeciwko 
Republice czesko-słowackiej. Komuniści u- 
trzymują, iż wykryli ten spisek przed 6 mie- 
| siącami. 


| bojkotują zebra 


BERLIN. —- Trzej gubernatorzy wojsko- 
wi, generałowie Clay, Robertson i Koenig o- 
świadczyli we wspólnej deklaracji, iż nie bę- 
dą brać udziału w żadnych zebraniach Ko- 
misyj Rady Kontrolnej, dopóki Rosja nie 
wyjaśni swego stanowiska. Normalnie pra- 
cuje jedynie tz. Komendatura Berlina, gdzie 
przedstawiciele trzech mocarstw urzędują 
| regularnie. 


| x 
|Niemiecka prasa komunistycz-= 
ipa żąda wycofania z Berlina 


szo z różnych stron AS-i 
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Trzej gubernatorzy wojskowi w Berlinie 
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| Małe sensacje 
z wielkiego Świata 


4 

| E Pewien mieszkaniec Afryki Zachod- 
j | niej otrzymał nakaz płatniczy na 4 tysią- 
if ce funtów za podatki, Tymczasem cały 
|| jego majątek nie przedstawiał takiej war- 
tości. Zrozpaczony sprzedał, co rałał, byle 
wywiązać się ze swych obywatelskich po- 
winności. Kiedy jednego razu spotkał go 
poborca, zabrał mu ostatnie pieniądze, ja- 
kie posiadał przy sobie w czasie spaceru 
na ulicy. Ponoć innym razem poborca zna- 
lazł jedynie 13 shilingów. Uwaga, wszyś- 
cy, którzy nie zapłacili jeszcze przypada- 
jących podatków..... 

E Stary zwyczaj francuski chce, by w 
czasie powtórnego zawierania związków 
małżeńskich obłubieńcy urządzili ucztę dla 
m.eszkańñców wioski, Zdarzyło się w Pre- 
sylly w dep. Jura, iż małżonkowie zbyt 
szybko pomyśleli jedynie © sobie. Wdzięcz- 
|| ni mieszkańcy zorganizowali im za to ta- 
| | kle burdy pod oknami przez kiika dni, iż 

oblubieńcy musieli wnieść skargę do po- 
licji. Awanturnicy pocieszają się jednak, 
iż prawodawstwo nie przewiduje żadnych 
kar z powodu zachowania tradycyjnego 
zwyczaju i tradycyjnego ukarania tych, 
którzy zwyczaj łamią...... 

M Młody aktor, który nie był jeszcze 
| sławny, postanowił zakupić dla swej kole- 

żanki, przebywającej w klinice, bukiet pięk 
nych kwiatów, Nie mając więcej pienię- 
dzy, jak tylko na 11 róż, dowcipniś nrzą- 
dził się w ten sposób, iż na kartce załą- 
czonej dopisał: „Droga przyjaciółko, oto 
jedenaście róż, Ty jesteś dwunastą”... po% 
wiedzenie to szybko obiegło cały świat ar- 
tystyczny Ameryki. Nasz hohater zasły- 
nął więcej z dowcipu, jak na deskach te- 
atralnych.. Też droga do ...sławnej Eo- 
' $ biety. 

BE Potężnych kształtów Amerykanka 
i | wstąpiła do specjalisty, by dowiedzieć się, 
jakie ma dobrać sobie najbardziej odpo- 

wiadającej jej kolory. Sławny modysta z 

Nowego Jorku odpowiedział jej w ten spo- 

sób: „Szanowna pani, kiedy Pan Bóg 

stworzył kolibry, ozdobił je najrozmaitszy- 

mi kołorami żywymi i miłymi dla oką, 

ale kiedy stworzył tak wspaniałego czWo- 

ronoga jak słoń, to przybrał go jedynie w 

szary Kolor. Nasza klientka szybko ©- 

ściła rzecznika mody...... za niegrzecz- 

noćć. On jednak zdążył jeszcze wetknąć 

|| jej rachunek za poradę. 
f 


| 


Wojska francuskie nie epuszcz; 


Berlina 
| BERLIN, — Zastępca burmistrzą w Ber- 
linie, dr Friedensburg zaznajomił radę miej- 
ską z deklaracją gen. Ganevała dowódcy 
trancuskiego w stolicy Niemiec, Generał o~ 
świadczył, że rząd francuski jest zdecydo- 
wany, bez względu na wydarzenia, jakie mo- 
głyby nastąpić, uczestniczyć nadal w pracach 
„komendantury” i spełniać w swoim sekto- 
rze zadania mocarstwa okupującego. Garni- 
zon francuski, stwierdza deklaracja, będzię 
| nadał stacjonował w Berlinie, 


Generał Guillaume dowódcą 


| w strefie francuskiej Niemiec 
| BADEN-BADEN. — ył tutaj gen.- 
Guillaume, dotychczasowy zastępca gen. do 
Lattre de Tassigny, który obejmuje dowód- 
two nad francuskimi wojskami okupacyjny- 
mi w Niemczech, w miejsce gen. Sevcz, 
, śmiertelnie postrzelonego podczas polowania. 
Generał Guillaume brał udział w kampa- 
i nii we Włoszech, we Francji i w Niemczech. 
| W Stutgarcie otrzymał z rąk gen. de Gaul- 
le odznakę oficera Legii Honorowej. , . 


„byłego | 16 posłów brytyjskich «dotnaga 


się spotkania W. Trójki” 

LONDYN. — 16 posłów brytyjskich zio- 
żyło w czwartek wniosek w Izbie Gmin, do- 
| wacając się od rządu zwołania Konferencji 
Wiełkiej Trójki, to jest Prezydenta Truma- 
na, marszałka Stalina i premiera Attlee, jak 
również przedstawicieli Wspólnoty Brytyj- 
skiej z generałem Smutsem i Lordem Mounte 
battenem na czele. , 


Stany Zjednoczene zatrzymają 
zarząd wojskowy w Niemczeelt 
| BERLIN. — Stany Żjednoczone odstąpiły 
od swego projektu przekazania zarządu swo- 
jej strefy okupacyjnej w Niemczech admi- 
nistracji cywilnej pod kontrolą departamen- 
tu Stanu. Komunikat Białego Domu mówi w 
tej sprawie: „Po zbadaniu położe- 
nia postanowiono, że dokonywanie jakich- 
kolwiek zmian w naszej administracji w 
Niemczech byłoby zupełnie nie na czasie, / 


nia Rady Kontrolnej 


tek artykuł, w którym podkreśliła, iż nie ist- 
nieje już więcej Rada Kontroina sojuszni+ 
| ków i dlatego wojska trzech mocarstw 3a- 
|chodnich t.j. Ameryki, W. Brytanii i Fran» 
cji powinny. opuścić Berlin. 
x. 

| OQświadczenie generała Clay*a 

Berlin, — W wywiadzie prasowym 
generał Clay oświadczył, iż 25.3. br. 
otrzymał instrukcje od prezydenta 
Trumana, by pehu} swą funkcję i po- 


PRAGA. — Czeskie Ministerstwo Spra-| wejsk mocarstw zachodnich | został jako żołnierz tak długo na swym 


wiedliwości zapowiedziało, iż w kwietniu 
rozpocznie się proces przed sądem ludowym 


ak Hakukośj 


CE a wi T zi 


maści brudnokasztanowatej, z ciemną, dziadło, tęczowe jak bańki mydlane, 
pręgą wzdłuż krzyża. Wytrwałość ich | które puszczają dzieci dla zabawy. By- 
i ścigłość była w całej Litwie znana, ajły surowe, niezbite i rzeczywiste jak 


lekkość chodu równana z chodem wil- 
ka w kniei, łosia po bagnie, dziewczy- 
ny w tańcu. I teraz szły raźno po alpej- 
skiej stromej drodze, łomocąc kopy- 
tem miarowo w szlak stary, rzymski, 
cesarski, szlak odwieczny zdobywczych 
pochodów. Za wozami, w tumanie zło- 
cistej poświaty, majaczyły postacie 
kilkunastu jezdnych, w barwę sapie- 
żyńską przyodzianych. Jadąc, śpiewali 
litewskie pieśni dla skrócenia czasu. 

Zgrzyt zakładanych hamulców zbu- 
dził Wojewodę ze snu, w którym był 
pogrążony. Odsunął skórzaną firankę 
| wyjrzał zmęczonymi oczami. Góry 
stały przed nim, za nim i ponad nim, 
rozgorzałe w purpurze j złocie. Barwy, 
które zakwitły na białości wieczyste- 
go śniegu, miały blaski i siłę w doli- 
nach nieznaną. Słońce prześwietlało je 
z zewnątrz. Były granitowe, nieśmier- 
telne, niezniszczalne, a zdawały się 
wiotkie jak przędza, lekkie jak wi- 


istnienie Boga, a ułudne jak daleka o- 
bietnica szczęścia. Wyniosłe i niedo- 
stępnę, żyły własnym swym życiem ol- 
brzymów, obojętne i dalekie wszyst- 
kiemu dokoła, najwięcej zaś drobiaz- 
gowi ludzkiemu, mrowiącemu się u ich 
stóp. Czymże w ich obliczu były owe 
zwycięskie pochody -zdobywcze, ów 
wielki szlak krwawy, rzymski, cesar- 
ski? Śmiech pomyśleć: ścieżynką mró- 
wek dążących od mrowiska do mro- 
wiska. 

ka nh kręciła się wężem i pan 
piena, : 
mógł widzieć cat swój tabor spusz 
czający się z przełęczy. Ludzie, konie, 
wozy zdawały się stąd drobnicą mniej- 
szą od karłów, niepozorniejszą od mró 


Westchnął i zmęczony osunął się w 
głąb karocy. Dwa miesiące z okładem 
minęły, jak wyjechał z Kodnia, ustę- 


Sa- 


głowę z kolasy. Py 


Berlin. — Ukazująca się w strefie rosyj- 
skiej „Berliner Zeitung” ogłosiła w czwar- 


pując namowom żony i przyjaciół. Żar- 
liwość ich nalegań wzbudziła w nim 
nieśmiałą wiarę, że zbawczy” eel piel- 
grzymki będzie osiągnięty. Gotował się 
do drogi z dawno nieznaną ochotą, zda- 
jącą się być już zapowiedzią zdrowia. 
Był to jednak błysk nietrwały, który 
rychło zgasł. Jeszcze nie zdążył wyje- 
chać z granie Rzeczpospolitej, gdy o- 
we strzępy wiary i nadziei odpadły jak 
psy domowe odprowadzające pana tyl- 
ko do granicznej miedzy. Znów po daw- 
nemu nie spodziewał się niczego, nie 
pragnął niczego, czuł wzrastającą głu- 
chą niechęć do wszystkiego. Brakło 
mu siły, by kazać zawracać doma, 
przeto jechał, a raczej był wieziony 


dalej i dalej w obranym kierunku, z i 


każdym dniem więcej strudzony i obo- 
jętny. 

Czasem pieśni śpiewane przez służ- 
bę, dolatujące od końca taboru, stare 


litewskie pieśni, pełne niezrozumiałych |; * 


posterunku, jak tego wymagać będzie 


dobro i interes armii amerykańskiej”. 


Rosja zaprzecza, jakoby 
nie chciała Rady Kontrolnej 
BERLIN. — Szef sztabu rosyjskiej armii 

okupacyjnej w Niemczech, generał Lucja- 
nenko, oświadczył w czwartek, iż Rosja prag 
nie zachowania sojuszniczej Rady Kontrol- 
nej w Niemczech w duchu uchwał Poczdam- 
h 


nawoływań, nasuwały przypomnienie | 


łypowej chaty, w której święty wąż 
pojony był mlekiem. Naówczas chory, 
fundator wielu kościołów, noszący 
przydomek Pius, budził się z odrętwie- 
nia, cierpł ze wstydu i grozy, kajał się 
Bogu i pragnął coś przeciwdziałać, na- 
prawiać... Lecz pieśń milkła, a wyrzu- 
ty sumienia, poczucie odpowiedzial- 
ności gasły, tonęły w poprzedniej apa- 
tii. (Ciąg dalszy nastąpi), 


(Foto: Associated Press) 

Księżna holenderska Ju'iana, bawiąca obecnie 

w Szwajcarii, jest towarzyszką zabaw swoich 

córek. Widać ją úa zdjęciu w zabawnej po- 

stawie, gdy rzuca kule śnieżne, niedalekę 
góry Cervin. 


28 


Niedziela 
Dziś: Wielkanoc 
Jutro: Pon. Wielkanocny 


Pojutrze: Anieli wdowy 


b ECHA DNIA 4 


O ile pierwsze święto Wielkanocne 
zwączone jest z pięknym zwyczajem 
spożycia święconego, to drugi dzień 
świąt łączy się z kropieniem święconą 
wodą pól, domów, ogrodów i mieszkań- 
ców, z czego potem powstał zwyczaj 
wzajemnego skrapiania się wodą, czy- 
li dyngus. e 

Święcone, jak to nam tradycja prze- 
kazała, składało się za dobrych cza- 
sów z kosza pełnego szynek, jaj, kieł- 
has, bułek, serów i wszelkiego rodzaju 
mięsiwa, nie zapominając o korzeniach 
chrzanu i tradycyjnym baranku z cu- 
kru, Po poświęceniu w sobotę i po re- 
zurekcji, jedzenie święconego w nie- 
dzielę Wiełkanocną połączone zawsze 
było z życzeniami składanymi przez oj- 
ców rodzin i wypiciu kieliszka wina, 
które w Polsce należało zawsze do na- 
pojów rzadkich. Po sześciotygodnio- 

poście dawnych czasów, każdy 
więc z wielkim apetytem pokrzepiał 
grzeszne ciało i na wyścigi najadał się 
tak do syta, że niejeden w poniedzia- 
łek z konieczności znów pościł. Wszę- 
dzie rozbrzmiewała staropolska pieśń: 
„,Wesoły nam dziś dzień nastał”. 
: Zwyczaj ten utrzymuje się do dziś 
wśród rodzin polskich tak w kraju, jak 
i za granicami, choć dostosowany do 
istniejących możliwości. 

Dziś na przykład trudniej jest po- 
święcić koszyk wędlin i innych arty- 
kułów, za które trzeba zbyt drogo pła- 
ció, W: każdym razie każdy, jak może 
zastawi stół święconym, byle dopełnić 
uwycza ju. 

W drugi dzień świąt dokonuje się po- 
święcenia pól, mieszkań i całej chudo- 
by, by wypędzić szatana i zacząć nowy 
okres od błogosławieństwa Bożego. 

Młodzież Święci na swój sposób, u- 
żywa nie tylko wody święconej, ale 
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kredytu dla drobnego rolnictwa 


Ale Nenniemu podarowane za 81 milionów 
lirów papieru 


Warszawa. -— Państwowy Bank Rolny u- 
ruchomił krótkoterminowe kredyty siewne w 
wysokości 87 milionów złotych, przeznaczone 
na zakup ziarna siewnego dla drobnych rol- 
n.ków woj. warszawskiego, lubelskiego, po- 
morskiego, krakowskiego i rzeszowskiego. 

Wysokość indywidualnego kredytu nie mo- 
że przekraczać sumy 20.000 zł. 

Ce'em otrzymania pożyczki zaintęresowani 
rolnicy winni złożyć we właściwych komu- 


nalnych kasach oszczędńości weksle termi- 
nowe (nie przekraczające «1ią 15 paździer- 
nika 1948 r.) z żyrem co najmniej jednej ma- 
jątkowo odpowiedzialnej osoby. 

Prasa reżimowa reklamuje ten krędyt, któ- 


ry jest niesłychanie niski, a tym gorzej się 


przedstawia, że włoskiemu socjaliście : Nen- 
ni'emu rząd polski ciepłą ręką ofiarował 81 


milionów lirów czyli więcej niż pożycza chło- 


pom w Polsce Bank Rolny. 
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Uzasadnienie wyroku w procesie 
-© przynależność do wywiadu gen. Andersa 


Warszawa. — Jak już donosiliśmy Witold 
Pilecki, Maria Szelągowska oraz Tadeusz 
Płużański zosta'j skazani na karę śmierci. 

Sąd skazał Makarego Sieradzkiego na do- 
Żywotnie więzienie, zaś Witolda Różyckiego 
i Maksymiliana Kauckiego na 15 lat więzie- 
nia. Ryszard Jamontt - Krzywicki został ska- 
zany na 10 lat, a Jerzy Nowakowski na 5 laf 
więzienia, 

W uzasadnieniu wyroku powiedzianó: 

„Odnośnie oskarżonego Pileckiego Witol- 
da m.in., że jako płatny agent wywiadu An- 
dersa zorganizował na terenie Polski sieć wy» 
wiadowczą, gromadzącą i przekazującą za 
granicę wiadomości, zawierające tajemnice 
państwowe, wojskowe i gospodarcze. Za swą 
działalność szpiegowską Pilecki przyjmował 
od obcego wywiadu korzyści materialne w 
dolarach. Ponadto sąd uznał go winnym. przy 
gotowania zamachu ną działaczy demokra- 
tycznych.i wyższych funkcjonariuszy Mini- 
sterstwa Bezpieczeństwa, Publicznego, niele- 
galnego przechowywania broni, amunicji ł 
materiałów wybuchowych oraz posługiwania 
się fałszywymi dokumentami”. 


wiadowczej oraz przyjmowanią korzyści mate 


formator sieci wywiadu Andersa, dostarczał 
Pileckiemu materiałów wywiad oraz 
udzielał mu wydatnej pomocy w działalności 
szpiegowskiej i w magazynowaniu broni”, 

„Oskarżonego Różyckiego Witolda sąd u- 
zņał winnym dostarczania obcemu wywia- 
dowi poufnych państwowych wiadomości go- 
spodarczych, dotyczących międzynarodowych 
umów i obrotów handlowych Polski”, 

„Odnośnie osk. ,Kauckiego Maksymiliana 
sąd uznał za udowodniony m.in. jego wydat- 
nv udział w montowaniu dróg vrzerzutowych 
zagranicę, przyjmowaniu kurierek zagra- 
nicznych oraz dysponowaniu dolarami, przy- 
wiezionymi przez emisariuszkę Andersa Jad- 
wigę Mierzejewską pseud. „Danuta”, 

„Osk. Jamontta-Krzywickiego Ryszarda 
sąd uznał winnym współdziałania w organi. 
zowaniu dróg przerzutu zagranicznego, kon- 
taktów z kyr'erami zagranicznymi oraz przyj 
mowania dolarów, pochodzących z obcego 
wywiadu”. 

„Odnośnie osk. Nowakowskiego Jerzego 
sąd uznał za udowodnioną pomoc, jaką udzie 


| lał on siatce obcego wywiadu”. 

„Oskarżoną Szelągowską Marię sąd uznał | 
winną udzie'ania wydatnej pomocy obcemu! 
wvwiadowi, werbowania agentów siatki ww- | 


Dar Szwajcarii 
Warszawa. — Szwajcarski Czerw. Krzyż 


riąlnych w dolarach od obcego wywiadu i poj ofiarował Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi 


sługiwania się fałszywymi dokumentami, 
„Odnośnie oskarżonego Sieradzkiego Ma- 
Karego sąd oświadcza, że jako członek ~ in- 


Zgon M. Malinowskiego 


Warszawa. — W Warszawie zmarł Mak- 
symilian Mavinowski, nestor radykalnego 
ruchu ludowego w Polsce. Zmarły jako za- 
łożyciel „Zarania” wspólnie z Tomaszem 


e 


250 vrotez dla dzieci - kalek w wieku od 6 
do 16 lat, W celu dokonania pomiaru protez 
przyjedzie do Polski specjalna misja, złożo- 
na z lękarzy specjalistów i trzech techników 
ertopedów, 


Biłans handłowy 
Warszawa. — Obroty handlowe Polski w 


miesiącu gru.dniu wyniosły: 38.399.000 dola- 
rów w imporcie i 32.845.000 w eksporcie. A- 


| na'ogicznę liczby za cały rok 1947 wynoszą: 


Nocznickim pierwszy pobudąił chłopów doj przywóz 299.636.000 dolarów, wywóz — 
wspólnej z robotnikami walki o sprawiedliwy | 244 762.000 dolarów, Powyższe liczby są przy- 


Warodewiee 


stawa scenografii 
angielskiej w Krakowie 


Kraków. -—- W muzeum przemysłu arty- 
stycznego odbyło się otwarcie wystawy sce- 
nografii angielskiej, zorganizowanej przez 
British Council w porozumieniu z Minister- 
stwem Kultury i Sztuki. 

Kraków jest pierwszym miastem, do któ- 
rego przybyła ta wystawa w swym tournee 
po Europie. Następnymi etapami jej będą: 
Helsinki, Praga, Kopenhaga i Budapeszt. 

Wystawa obejmuje około 150 oryginalnych 
rysunków i 35 makiet dobranych według 
wskazówek p. Jamesa Javera, kustosza Vic- 
toria and Albert Museum w Londynie. Więk- 
szość eksponatów odnosi się do sztuk wy- 
stawionych w ciągu ubiegłego dziesięciolecia. 


świadkowie z zagranicy na procesie 
Forstera 
Gdańsk. — Na proces kata Pomorza. For- 
stera, który rozpocznie się w dniu 5 kwiet- 
nia we Wrzeszczu, przyjadą liczni świądko- 
wie z zagranicy. M. in. spodziewany jest 
przyjazd przedstawicieli b. Ligi Narodów, 
którzy przed wojną urzędowali w Wysokim 
Komisariacie Ligi Narodów, urzędującym w 
Wolnym Mieście Gdańsku. 


. Najlepszy pływak polski 

Poznań, — Odbyły się tu mistrzostwa pły- 
wackie klasy I okręgu poznańskiego z udzia- 
łem najlepszych pływaków z wszystkich klu- 
bów zrzeszonych w poznańskim OZP. 

W pierwszym dniu mistrzostw ustalony zo- 
stał nowy rekord Polski w sztafecie 4x100 
m. st. klas. Zespół poznańskiej „„Warty”, któ- 
ry w składzie: Cichoński I, Zmudziński, 
Chmielewski i Zalisz zgłosił próbę pobicia 
rekordu na tym dystans'c, uzyskał czas — 
5:41,8 min., czyli o 0,1 sek. lepszy od dotych- 
czasowego rekordu. 


Zabił człowieka, a kilka osób poranił 

Katowice. — Przy ul. Leopolda w Kato- 
wicach-Bogucicach zdarzył się straszny wy- 
padek samochodowy. 

Rodzina Nowaków, ojcieę Teodor, matka 
Eleonora t syn Kazimierz oraz ich zięć, Hu- 
bert Zgonina — wiozła ulicą Leopolda w 
Bogucicąch na ręcznym wózku kilka centna- 
rów węg'a, W pewnej chwili nadjeżdżający 
od tyłu samochó1 osobowy marki „Ope!” na- 
jechał na nie spodziewających się niczega 
ludzi, popychających wózek, ząbijając na 
miejscu Kazimierza Nowaka, a innych ra- 
niąc ciężko. Szofer, wywoławszy wypadek nie 
zatrzymał się, ale uciekł w kierunku małej 
Dąbrówki. Został jednak zatrzymąny w Ma- 
łej Dabrówce. Rannvch odwieziono do Szpi- 
tala Miejskięgo w Bogucicach, a zabitego 
Nowaka — do kostnicy. 


—-: — 


WARSZAWA. — Organizacja „Służba 
Polsce” wydawać będzie tygodnik, który no- 


ustrój społeczny i ludowładztwo w Polsce. | piiżone i nie obejmują dostaw UNRRA, de- 


teopola Satt 


Dziś jest twój czas, jak nigdy, Panie, 
Bardziej, niż kiedyś zdziałał cud 

W wino zmieniając wodę w Kanie, 

Gdyś brał z rąk Jana chrzest w Jordanie 
I gdyś przez chleba rozmnażanie 

Karmił na puszczy głodny Ind; 


Gdyś ruszonego paraliżem, 

Niewiastę, co twej szaty skraj 

Tknęła, uleczył swym 

I gdyś, przebity włóczni spiżem, 
go z krzyżem 

Łotra wprowadził w boski raj, 


Jednak świat wzgardził tobą, Chryste, 
Umęczył cię i zamknął w grób, 

I nie uwierzył, gdyś przeczyste, 

Ciało śwe w niebo wzniósł wieczyste, 
Zsyłając uczniom swym ogniste 
Języki, by szli w ślad twych stóp. 


Lecz ty, wzgardzony tak sromotnie, 
By znikł zwątpienia wszelki cień, 
Odżywasz Panie, nie samotnie, 

Ale cieleśnie i istotnie 
Powstajesz z martwych tysiąckrotnie, 
Na każdym miejscu i co dzień. 


Opiwany, bity, katowany, 

Pojony żółcią z wroga rąk, 

Okryty strasziiwymi rany, 
Cierniami ukoronowany, . 

Nię chciałeś w losie swym odmiany 
Ni przerwy w paśmie swoich mąk. 


Byli ci bliscy i znajomi 

Ci, których smaga krzywdy dłoń, 
Szukałj Ciebie chorzy, chromi, 
Głusi i niemi, niewidomi, 

Smutni jak ty, jak ty bezdomni, 
Coś nie miał, gdzieby złożyć skroń. 


Lecz świat odpycha Cię z uporem, 
Dziś bardziej niż za wszystkich lat 
I jest okrutnym dzieckiem chorem, 
Co się otruło muchomorem, 
Złudzene jego szat Kolo 
Nie włedząc, że w nim 5 jad. 
Więc nie w purpurze jego chwały, 
Którą nikczemny dmie wiek. 
Powstajesz wielki i wspaniały, 
Lecz w poniżonych hańbie całej, 
Zelżony, marny, lichy, mały, 

Jak kiedy rózgą zbir Cię siekł. 


Sfr. 3. mma 


Zmartwychwstanie 


Bo to nie prości już ubodzy, - 
W których się zjawia Twoja moc, 
Lecz jednoręcy, jednonodzy, 

-żebracy, ślepcy mnodzy, 
Których wiódł kiedyś pies na wodzy, _ 
Dziś biały kij i czarna noc. ! 


I to już nie paralitycy, 

Których spuszczano w dół przez dach, 
Lecz po ich, na ulicy 

AJbo na słomie gdzieś w piwnicy 
Mrący z tyfusu i gruźlicy 
Upiory, które budzą strach. 


Oto ogromny lud nędzarzy, 
Których pożera głód i chłód, 
Ci, których bije pięść po twarzy, 
I nieszczęśliwsi od Łazarzy 
Sini więźniowie, młodzi, starzy, 
Których żołdacki kopie but. 


Oto są twoi pognębieni 

Wśród okropności klęsk i gróźb. 
I serce Twe ich ważność ceni, 
Jak suki, która się oszczeni, 

Nikt nie wyrzuca z domu sieni, 
Kiedy na dworze deszcz lub mróz. 


A psy są Tobie dziś potrzebne, 
Potrzebne Tobie są dziś psy. 
Bardziej, niż nam koszule zgrzebne, 
Niż chłopskiej biedzie klacze źrebne, 
Niż Tobie pieśni me chwalebne, 
Nasze modlitwy, nasze łzy. 


Bo psy piłnuja Twego domu, 
Warują pyskiem u Twych bram,. 
Ażeby nie dać wejść nikomu, 

Kto by chciał chyłkiem, pokryjomn 
Wnieść brud podłości, piętno sromu * 
I butnie się panoszyć tam, 


świat chce Cię zdeptać w naszym duchu 
I nie chce prawdy Twoich słów, $ 
Jak nigdy nie dał im posłuchu 

ów Malchus, chociaż jego uchu, 

Które Piotr w gniewnym ściął odruchu, 
Odrosnąć rozkazałeś znów. 


Więc wstajesz męką i chorobą 

W wielkiej Nędzarza chwale swej. 

Gdy świat się własną struł wątrobą 
I skrywa wszystko w krąg żałobą, 

Ty nie nad nami, lecz nad sobą, 

Q Chryste Panie, litość miej. 


AMUUOWTOOHMOWU LODOWA 


Obrządki 
Wielkiego 
Tygodnia 
w kościołach 
paryskich 


Zdejmowanie z krzy- 


sić będzię tytuł „Razem”. Pierwszy numer 


ża figury Chrystusa 
tygodnika ukaże się 7 kwietnia br. 


wielkości naturalnej 
+ w kościeje Matki Bo- 
> skiej Libańskiej 


także kropi obficie zimną wodą dziew 
częta, co wywoluje śmiech i radość, — 
Wczesnym rankiem w wielu domach po 
wsiach, zwłaszcza tam, gdzie jest wię- 
cej kobiet, nalewano wody do sieni i 


Okropne stosunki mieszkaniowe | 79Pilu į reparacji. 
na wsi polskiej | 

Warszawa. W wyniku działań wojen- 
nych w Polsce Centralnej uległo zniszczeniu | 
275 tysięcy gospodarstw chłopskich. Dotych- 


Łódź eczekuie... strusiątek 


Łódź. —- Personel łódzkiego Zoo z niecier-;dowej pod Strykowem, gdzie natychmiast 


wę 


wyprawiano najrczmaitsze psoty, byle 
w sposób mniej lub więcej niewinny 
dokuczyć mieszkańcom domu. Starsi 
c natomiast wokół kościołów 
rapiają swe wybranki śćrca wodą 
24 di GAEI] 01! 
Niech te piękne zwyczaje wielkanoc- 
ne zachowują swą sławę nadal wśród 
nas w nadziei, iż powrócą lepsze czasy 
i że ci, którym dziś bieda dokucza, 
zmajdą znowu zadowolenie i cel w ży- 
ciu. 


Byly ambasador czeski Nesek 
pozostaje we Francji 
PARYŻ. — Jindrich Nosek, dyplomata z 
zawodu, był pierwszym ambasadorem Cze- 
chosłowacji we Francji — poselstwo zostało 
podniesione do godności ambasady w końcu 
wojny; od r. 1838 do 1940 zajmował w Pa- 
ryżu stanowisko pierwszego sekretarza po- 
sęlstwa. Podczas wojny był jednym z przy- 
wódców emigrantów czechosłowackich w W. 
Brytanit i sekretarzem generalnym czecho- 
słowackiego ministerstwa Spraw Zagran. w 
Londynie. Zgon p. Jana Masaryka, z którym 
ną wygnaniu współpracował, dotknął go bo- 
Jeśnie. 
P. Nosek wyjechał z Paryża do przyjaciół 
na wsi. Ma zamiar poczynić starania o ze- 
zwolenie na stały pobyt we Francji. 


Gen. de Gaulle zaproszony 


do Melun : 
— Rada Miejska. Melun 19 głosami 


przeciwko 7 i 1 wstrzymującemu się uchwa- | Obraz się staje bardziej 


lita zaprosić gen. de Gaulle do Melun. 


Dzieci gen. Leclerc 

adoptowane przez Francję 
Paryż. — „Journa] Officiel” ogłosił ustawę 
w sprawie przyznania wdowie po generale 
Leclerc de Hautecioque dodatkowej pensji 
oraz adoptowania przez Francję czworga 
dzieci generała. Ponadto pani Lec'erc zosta- 
ną zwrócone wszelkie koszty mieszkaniowe. 

Mniej banknotów w obiegu 
Paryż. — Ostatni tygodniowy bilans Ban- 
ku Francji wykazuje zmniejszenie obiegu 
banknotów. o jedenaście miliardów franków. 
Zaliczki z Banku Francji w tym samym 
czasie uległy zmniejszeniu o 3 miliardy fr. 


Prawo wyborcze dla kobiet 
w Belgii 
BRUKSELA. — Senat belgijski m gło- 
sami przeciw 3 przyjął projekt ustawy, U- 
chwalonej przez Izbę Posłów i przyznającej 
kobietom belgijskim prawo głosowania. 


ZEL 
Chrzest samolotu francuskiego 
w Orly 


4 jewództwie warszawskim około - 


czas odbudowa tych zniszczeń nie została w 
pełni przeprowadzona. Ponad 35 tysięcy go- 
spodarstw do dziś dnia nie posi jeszcze 
ani jednego budynku, a. ich właściciele od 
trzech przeszło lat mieszkają w prymityw- 
nych ziem:ankach i bunkrach. Na terenie wi 

jewództwa kieleckiego 1600* 


żyje od lat w tych jaskiniowych warunkach. 

Pomoc państwa. jest minimalna i niedo- 
stateczna. Skorzystało z niej zaledwie 70.000 
chłopów, przy czym odbudować oni zdołali 
przy niewielkich kredytach państwowych za- 
ledwie po 1 budynku gospodarczym, w któ- 
rym obok inwentarza żywego mieszkają ro- 
dziny chłopskie. 

Opiesza'e przeprowadzana jest również 
akcja. rozminowywania terenów, na których 
toczyły się walki. W 5-ciu tylko powiatach 
województwa kieleckiego do dziś jeszcze ©- 
koło 1440 ha ziemi nie zostało oczyszczone z 
min. Powoduje to liczne ofiary w ludziach. 
Dotychczas w pięciu tych powiatach ponio- 
sło śmierć na skutek nieusuniętych min o- 


"SĘ 


tych warunkach. Dotychczas 


pliwością czeka na: dnień 20 marca, W dniu 
tym upływa bowiem dwa miesiące od chwili, 
gdy do inkubatorów włożono jaja strusie, 
które zniosła pani strusiowa z australijskiej 
rodziny „emu”. Fakt p o się strusi w 
niewoli e bardzo rządki. Jeszcze 
Paańdeti""Jest cie" J ki 
ko dwa takie fakty. Miały one miejsce przed 
wojną, w ogrodach zoologicznych w Hambur- 
gu i Berlinie. 
Zazwyczaj jaja strusie wysiaduje nie sami- 
sa, jak u innych ptaków, lecz samiec, który 
też prowadzi młode. Ale pawilon w Zoo jest 
zbyt szczupły na ten cel, a poza tym pani 
strusiowa przebywała ostatnio w towarzy- 
stwie dwóch dorosłych samców, toteż trudno 
obecnie dociec, który z nich jest sprawcą słod 
kich nadziei macierzyńskich pani strusiowej. 
Ponieważ zaś jaja musi wysiadywać struś 
właściwy — kierownictwo Zoo zdecydowało 
się ostatecznie na sztuczny wylęg. 


Strusiowa. zniosła ogółem 6 jaj. Trzy z 


koło 1200 osób, a trwałe kalectwo odniosło i nicb przesłane zostały, z zachowaniem odpo- 


przeszło 1500 osób. 


więdnich środków ostrożności, do Woli Błę- 


Burza straszliwa, morze się pieni 

I okręt tonie... więc przerażeni 
Podróżni biegną do statku burty, 

Z rozpaczy skaczą w spienione nurty. 


Gdy gromy biją, żywioł szaleje, 
Rozbitki mają jakas nadzieję: 
Majtkowie szy 

Które nieszczęsnych ratow 


nuty. 

Bo znowu czarno nadchodzą chmury, 
Wzbierają wody, wciąż rosną fale... 

- Rafał zapomniał w twórczym rapale, 


że tylko obraz taki maluje. 
Sam zagrożóny w końcu się czuje 
I — by go bałwan nie zalał nowy — 
Wdziewa na siebie... pas ratunkowy! 


— Nerwy ciebie ponoszą, Franz — 
mruknął Tadeusz. — Zdaje mi się, że 
najlepiej zrobisz wypijając niezłą por- 
cję tego co przyniosłeś. 

— Masz rację, myślę, że będziecie mi 
towarzyszyli?! 


— Owszem, mam ochotę się napić! 


— A mocną masz głowę? 
— Zobaczysz! 
Po chwili brzęknęły szklanice... 
ROZDZIAŁ XIX. 
In vino veritas 


Znów rzucońa przez Franza próżna 
butelka rozprysnęła się o ścianę. 

— Do diabła, nie mogę się upić! — 
zaklął Franz, 

— Upijesz się, jeśli będziemy pili w 
takim tempie. 

— Nalej mi jedną szklankę po dru- 
giej! 

Tadeusz nalewa, a Franz wypija je- 
dnym tchem. 

— Lepiej?! — pyta Tadeusz. 

— Trochę. 

Tadeusz widzi, że za chwilę Franz u- 
pije się do utraty przytomności. Od 
samego początku rozpoczęcia pijań- 
stwa wyprawił Halinę do sąsiedniego 
pokoju. Chciał zostać sam na sam z 
półprzytomnym Niemcem, Postanowił 
wydobyć z niego zagadkę zniknięcia 
Hitlera, Do tej pory nic nie dało się 
zrobić. Powoli jednak wódka zaczyna 


(Foto: titecord) 
Artystka filmowa Renće Saint-Cyr z trady- 
cyjną butelką szampana, którą rozbiła o sa- 
molot „Qualité Francaise" wed'ug zwyczaju 
dokonując w ten sposób chrztu tegoż. 


uderzać Franzowi do głowy. Tadeusz 
już od dawna tylko udaje, że pije. Mus 
być przytomny dla Haliny i wiasnegc 
bezpieczeństwa, a poza tym postanowił 


WSPÓŁCZESNA POWIE8OÓ 
SENSACYJNA 


wyciągnąć prawdę z milczącego upar- 
cie SSmana. 

— Nalej jeszcze raz taką porcję, 
Fryc! 

Znów wypił duszkiem. 

— Cholernie mi to rozstroiło nerwy 
-— wyrzuca Franz przez zęby. 

— Taki jesteś wrażliwy?! 

— Żebyś ty widział to, co ja widzia- 
łem... 
— Mów, ulży ci! 

— Tyle żywych półtrupów! 

— Gdzie?! 

— W komorze gazowej przy piecu. 
', — Nie rozumiem! 

— Wszyscy, na których robiono do- 
świadczenia poszli do pieca. Jak zwy- 
kle, miano napuścić cyklonu. Ktoś za- 
pomniał odkręcić krany i w pośpiechu 
pozostawił ich tak w komorze. Dusili 
się, gdy zajrzałem przez okienko. 
| — I coś ty zrobił?! — skoczył mu 
Tadeusz do gardła. 

— Czego ty chcesz?! 

— Coś ty zrobił z nimi?! Mów, al- 
bo...! 

— Fryc, co ty?! 


— Co zrobiłeś?! — żylaste dłonie 


-Zoo łódzkie wypożyczyło specjalnie w tym 
POŁ r) i 
* Nie jeszcze nie wiadomo; czy eksperyment | 
jwieńczony 2 


CORACW =) 


umieszczono je w inkubatorze elektrycznym 
w Szkole Zw. Samopomocy Chłopskiej, Na- 
stępne trzy jaja włożono do wylęgarni, jaką 


u zostanie powódzeniem. Brak 
ego aparatu uniemożliwia spraw *ze- 
nie, czy w jaju wylęga się młody struś. Przy 
pomocy aparatu o zwykłych szkłach nie moż- 
na nie dostrzec, gdyż skorupa jaj strusich 


Humor krajowy 


— Dlaczego wasz zegar pokazuje piątą ? 
Przecież jest dopiero trzecia. 

— On wziął udz'ał w wyścigu pracy i wy- 
rabia ponad normę! 


* 4 
__ Trafna uwaga 
-— Hallo, panie płatniczy! Ta bułka jest 
wczorajsza. 
— Ależ skąd? Dzisiaj pieczona. 
— To widocznie ja mam zęby wczorajsze! 


Pigułki 


SLAD 


ściskają Franza za gardło. 

— Zostawiłem ich przecież, czego 
chcesz?! 

— Prowadź mnie tam natychmiast! 

-—— Tak już nie ma po co iść. Teraz 
to tylko jedna kupa gruzów! 

— Co ty pleciesz! Upiłeś się! 

— Wiem co mówię. Berg urządził 
kabinę. Była tam jedna dźwignia opa- 
trzoną plombą. odjeżdżał kazał mi 
po zabiciu so rów zerwać plombę 
w kabinie i włączyć dźwignię. Słysza-- 
łeś te huki?! Dźwignia była zapalni- 
kiem uruchamiającym miny. Wszyst- 
kie piece, sale szpitalne, laboratoria i 
mieszkania przywódców poszły w gru- 
zy. Powiedz, czy Berg nie jest genial- 
KU" Jeden ruch dźwigni i po wszyst- 

hn Więc za dego 4 panone > zo- 
stali po ani pod gru n 

— Oczywiście! - 

— I sumienie nie powstrzymało cię 
przed włączeniem dźwigni?! Nie sią 
ślałeś o uwolnieniu z komory duszą- 
tych się ludzi? 


—— Oni już nie byli do życia, dla nich 


tak nawet lepiej! A poza tym czy my- 


Z listów Czntelników 
az m A EAZA 
do „„Narodowca” 
m A O W NCT PRO ATE—Ę PTZ 
Szanowna Redakcjo! 


mandatu, ażebym mógł uregulować należność 
za prenumeratę, bo nie pamiętam już, do 
jakiej daty zapłaciłem. Nie chciałbym, aby mi 
wstrzymano wysyłkę, bo lubig nasze ukocha= 
me pismo, jakim jest „Narodowiec” i nigdy 
z nim się nie rozstaję, gdyż broni on nas 
na Emigracji przed agentami obcej propa- 
= — bżycząc dobrego rozwoju naszemw 
ochanemu „Narodowcowk”, a wielce sza- 
nownemu p. Kwiatkowskiemu wielu lat ży 
cia, pozdrawiam œ poważaniem. 


J. W..(8. et O.) 


m 
= 


nie zdradzi, tak jak nie zdradzi go ża- 
den Niemiec! 

Tadeusz siada z powrotem i już nie 
może oderwać wzroku od Franza. Te- 


raz już wie że gdyby p ł na naj- 
większą dla siebie świętość, nie do- 
trzyma Niemcowi słowa. Czy można 
uwolnić kanalię, która nie zawahała się 
zamordować tylu ludzi!? Franz musi 
zginąć! Zginie, gdy dojdą do drzwi pro- 
wadzących na powierzchnię Berlina. 
Powinno go się zastrzelić jak pospolite- 
go zbrodniarza, ale za to, iż uratował 
Halinę, Tadeusz będzie z nim walczył, 
dając mu równe szanse. 
Postanowienie zapadło. Teraz jednak 
nie wolno nie po sobie pokazać, Trze- 
ba wyciągnąć z Niemca wszystko, co 


tylko jest możliwe. 


— Jutro rano wyjdziemy stąd — od- 
zywa się Franz. — Nie chcę być dłu- 
żej, niż muszę, w tym królestwie Ber- 
ga. Więsz, widziałem chmurki białego 
dymu i przelatujące przez nie iskry 
Czerwone iskry. Pod ich wpływem 
wszystko rozpadało się jak spalony pa- 
pier. Strach mię bierze, gdy sobie to 
przypomnę. 

— A ci duszący się w komorze nie 
chodzą: za tobą?! 

— Nalej mi wódki! 

Tadeusz nalewa. Franz ws 
się, lecz wypróźnił szklankę do dna. 

- — Wiesz Fryc, tobie muszę to po- 
wiedzieć. Widzę ich ręce wyciągające 
się do okienka. Zobaczyli mnie. Te rę- 
ce i oczy!!! (Ciąg dalszy nastąpi), 


Zwracam się æ prośbą o przysłanie mý 


(Foto: Record) 


Stały Czytelnik „Narodowca”. — Adres or- 
ganizacji pomocy Żyłom będzie mógł wska- 


zać P.C.K., 2, rue Euler, Paris, 8, ` ędnie 
Croix Rouge Francaise, 6, rue de e, 
Paris, 7. (326) 


dan D, z Sallaumines. -- Adresu króla dia- 
mentów nie posiadamy. (827) 


S. M. Paryż. — Zasiłku gwareckiego z ty- 
tułu lat przepracowanych w Niemczech nie 
wypłaca się. Sprawa dotąd nie została ure- 
gulowana i osoby uprawnione do zasiłku, o- 
trzymują od władz polskich zasiłki zastępcze. 
W tym wypadku należy się zgłosić do Kon- 
sulatu R.P. w Paryżu, 31, rue Jean Goujon, 
Paris, 8. (328) 


Jan W. Roye (Somme). -— Przesyłka pie- 
niędzy z Polski do Francji jest wzbroniona. 
W Polsce obowiązują nadal przepisy dewi- 
zowe. Sprawę przeliczenia złotych przeiwo- 
jennych na obecne należałoby omówić z Ban- 
kiem P.KO., 23, rue Taitbout, Paris, 9. (329) 


Janusz Bł Lens (P. de C.) — Jeśli Pan jest 
pewien, że kolega niedoli zamieszkiwał „w 
Montluçon, wówczas należy się zwrócić z pò- 
szukiwaniem do merostwa względnie komi- 
sariatu policji miasta Montlucon. (330) 


Stefania K, Tucquegnieus. -— List przeka- 
zaliśmy fachowcom. Z chwilą otrzymania od- 
powiedzi, przekażemy ją Pani. . (881) 


Olejniczak M. Clinchamp (Hte Marue). — 
Za lata przebyte w niewoli należało się Pani 
52.324 fr. Z sumy należnej żona otrzymała. 
11317 z „Allocatjon Militaire". Pan otrzy- 
mał według kwitu (avance) już 7.500 fr. Po- 
za tym przy rozliczeniu potrąca się Paru 
sumy otrzymane przy powrocie z niewoli. 
Należy się Panu przeto różnica. O ile Pan ' 
jednak pewnych sum zaznaczonych w roz- 
liczeniu nie otrzymał, wówczas należy wnieść 
reklamacje do Organu, który sprawą się zaj- 
mowal. amy, żę. w myśl obowiązują- 
cych przepisów wojskowych, pieniądze po- 
brane przez żony wojskowych od kaprala w 
zwyż, potrąca się przy ogółnym rozliczeniu. 

. (332) 

J. K. Bruay eu Artois, — Premie „próna- 
tales” i „Prime de premiere naissance”, na- 
leżą się obywatelkom francuskim. Być może, 
że podanie Pani zostałoby jednak uwzględ- 
nione, dlatego radzimy napisać do Caisse 
d'Allocations Familiales, (333) 


Józef Mach Rossigniol par Montauban 
(T. et G.) — Panu przysługuje renta, o ile 
inwalidztwo stoi w łączności ze służbą wojsko 
wą względnie z internowaniem Pana jako 
wojskowego w Szwajcarii. Nie należy zwle- 
kać, lecz udać się do merostwa, wydziału dla 
spraw inwalidzkich i wypełnić formularze 
rentowe. Zostanie Pan wówczas wezwany 
przed komisję lekarską (Centre de Rófor- 
me), która orzecze wysokość inwalidztwa. 
Przedłożyć będzie trzeba zaświadczenia z po- 
bytu w szpitalach - szwajcarskich i przeby- 
tych operacji. (334) 

Prędki. — Wymiana banknotów 5.000 fran- 
ków *o sumy 65.000 franków odbywa się już 
od kilku dni. Należy odebrać równowartość 
w innych banknotach w kasie czy w urzę- 
dzie, w którym bankoty zostały złożone, 

(335) 

Stały Czytelnik z Pomeroeul (Belgia), — 
Podanie o zezwolenie na stały pobyt we 
Francji winno być złożone w Ambasadzja 
francuskiej w Brukseli, Urząd ten udzieli 
Panu bliższych informacji i wskaże iakie 
dokumenty trzeba dołączyć do podania, by 
pomyślnie zostało załatwione. Zaznaczamy, 
że Francją potrzebuje robotników do rołnic- 
twa, przemysłu į kopalń węgla, (336%) 


Po dwutygodniowej przerwie 
A Z a POK 


„Kruk” z Pierrefeu zasypuje policję 
nowymi anonimami 
dolinie rzeki Var 


` 


Konsternacja w 


Toulon. -— Przed kilku tygodniami niezna- 
ny osobnik zadenuncjował policji tuluńskiej 
kilka niewiast z Pierrefeu i okolicy o spędze- 
nie płodu. Nieznajomy, podpisujący się pseu- 
donimem .,Kruk'”,czynił to tak sprytnie,. że 
dotąd nie zdołano go wyśledzić. Z przesła- 
nych listów wynikało, że był wtajemniczony 
w wiele spraw miłosnych swych współmie- 
szkanek. Oskarżenia okazały się trafne i 0- 
koło 20 osób, nieroztropnych matek, wdó- 
wek i frywolnych dziewcząt oraz jedna fa- 
brykantka „aniołów”, zostało aresztowanych. 

W wioskach doliny rzeki Var, rozsłonecz- 
nionych pięknym wiosennym słońcem. połud- 
nia, przesyconych zapachem oliwek i mimo- 
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Lekarz Polsk. Domu Zdrowia 
46, rue Gambetta -- LENS (Tel. 491) 
przyjmuje codz. od godz. 9-12 1 2-6 | 

(a wyjątkiem niedziel i środy po południu), | 

1400600610000000.40000600900400000000004000000600000000000000000020000000000000000040001) 


LOOS EN GOHELE, — Zarząd Sekcji Polskiej 
€.G.T. F.O. Prezes: Jaśniewicz Wicenty, rue 
Lannes 67; sekr.: Makowski Michał, rue Fadherbe 
nr. 2; skarb.: Nowak Aleksy. 

MONTIGNY EN GOHELLK. 
„Moniuszko” urządza obchód swej rocznicy w Sal- 
ie des F'etes, dnia 1l.kwietnia 1948. Otwarcie uro- 


Koło śpiewu 


czystości o godz. 4-tej popołudniu. Zapraszamy na 
nię całą miejscową Polonię. 
MONTIGNY EN GOHELLFE. — (Rocznica K.S 
MP M.). — K,S.M.P, męskiej urządza "swą trze- 
cię rocznicę istnienia 4 kwietnia. Program: Uro- 
czysta Msza św. o godz. 8.45 na którą prosimy To- 
warzystwaą o wydelegowanie sztandarów. Po połu- 
dniu otwarcie akademii w sali „Salle des Fêtes” o 
godz. 16-€j. 
W programie teatr pod tyt. „Kajcio”” i jedna 
humoreska. Potem miejscowa młodzież żeńska wy- 
stapi z baletem „Argentyńskie tango'. Podczas 
~ przerw występ sympatycznego humorysty Józefa 
Stodolnego. 
Na zakończenie zabawa taneczna. 
Stowarzyszenia, które nie otrzymały zaproszenia 
winny uważać powyższy komunikat za zaprosze- 
nie, 
HAILLICOURT, 2-bis. — Zebranie K.S.M.P, 4, 
odbędzie się 29 bm. w lokalu pani Daubigny o 
godz. 14.30. Bardzo ważne sprawy. 


| 
| 


| 


-„Wytrzymałem... 


źe Krawczyk wytrzyma 10 rund z Cerda- 
nem, tego żaden z najzagorzalszych zwo- 
lenników Krawczyka nie spodziewał się. Wie- 
rzył w nie tylko sam bokser i w rachubie 
swej nie zawiódł się. Wydał, jak przyrzekł, 
ze siebie maksimum siły į woli, i choć prze- 
grał z Oerdanem, wytrwał 10 rund i jest jed- 
nym jedynym zawodnikiem w ostatnim cza- 
sie, który tak dzielnie stawił ezoło mistrzowi 


$ tworo: New York Times) 
Krawczyk (z lewej) i Cerdan (z prawej) na wadze 
przed spotkaniem. 


mw EEEE 


O mistrzostwo piłkarskie Francji 


Drużyna Lens traci jeden punkt 
w Le Mans 


lecz nie każdy jest 
do tego zdolny”... 
oświadczył Krawczyk po meczu z Cerdanem 


Ww Wielki Piątek odbyło się szereg spot- 


kań o mistrzostwo piłkarskie Francji. Sen- 
sacją dnia był wynik nierozstrzygnięty, jaki 


«R.C. Lens, który w ćwierćfinale gier o Pu- 
char Francji, pokonał jeden z najlepszych 
zespołów francuskich, Stade Français. Od 
jedenastki Lens spodziewano się znacznie 
więcej. 
Poszczególne wyniki dnia były następują- 
ce: 
1. Liga 
Strasbourg — Montpellier 
Red Star — Cannes 
Hi. Liga 
Le Mans — R.C. Lens 
Besançon —- Angers 
Angouleme — Amiens 


Rongiorni strzela bramkę 
dia Racingu!... Drugie spot- 
kanie Lille — Racing Paris 
z cyklu gier © Puchar Fran- 
cji (pierwsze po 120 minu- 
zakończyło się- remi- 
sem), przyniosło zasłużona 
zwycięstwo drużynie 
iskiej, Jedenastka reprezen- 
tacyjna Flandrii pokonała 
Paryżan 2—1. Klisza repor- 
tera uwieczniła moment, w 
którym Bongiorni, jeden z 
najlepszych napastników pa- 
ryskich, strzelił z wypraco- 
wanej przez siebię piłki, je- 
dyną bramkę dla Racingu. 


tach 


lil- 


(Fota: Record) 


Sytuacja w mistrzostwach Klasy B. | R er aoth 
Y AE INe W świeta Wielkanocne Unia nrządza turniej pił- agazyn g 
ERA PR karski. Do gry w pierwsze święto staną następu- NOYELLES S/ LENS — Tel. 10 
Klasa B. rezerw Ligi jące Kłuby: Ecaillon, Guesnain, Somatn Chemi- 
ier pkt st. br. | not oraz Unia Pecquencourt. i è DEDEN 
ar z 16 34—14 | Losowanie o godz. 14 (28 bm.). Początek gier o' Instytucja powołana do obsługi Kupiectwa 
Olimpia Divion 10 6 EZ” 14.30, W drugie święto grają awycięzca przeciw i Bzonięcia Polskiego we Francji. 
Rapid Ostricourt 10, 15 30— 8j] zwycięscy a pokonany przeciw pokonanemu e P. T. AkKtjonarluszom i Szanownej 
< iévi 10 15 27—,4 | dnia poprzedniego. Na ten mecz za sie Klienfeli śle 
Diana Liśvin 10 13 18—14 wszystkich miłośników - sportu. Doch będzie ha 
Naprzód M. pz. 0 PRE E A ORN, EEE T najlepsze życzenia 
Wicher gory 1 s ME „Wista” Sallaumines ZE M. en G. 4:1 ži Wesołego Allelu ja .. g? 
“ortuné 1e € S 25—3 z .. i 
p em Zi: aj 10 6 18—32| Powyższa gra odbyła się w Sallaumines, — Doj (783) Dyrekcja 
Gwiazda Bury. 4 14—23 | przerwy wynik brzmiał 1:0 dla „Promienia”. Po | amm 
Gwiazda Lens t 6 0 0—36 przerwie atak „wiaty czterokrotnie- ulokował | IMiINAAMEKEUKU 
COUT bramce ,,Promienia'”. 
dag: pij xi Klas RP ; eż TA Przewodnictwo Związku Sokołów Polskich we 
"m" dj pr. | Wila LB — Promień LB 6:1 o, Francji przesyła = okazji Swiet wielkanocnyci 
i K . DE. z = ń z..7:2. stkim człon - 
gier = dw, ri Wisła Młodz. Promień Miod wszy pa ma 0-67 
Z. z s s T 12— 7| UWAGA. — W święta Wielkanoone Wiała Sal- , Przewodnictwo Związku 
Za ządkow ty 7 15—14 | laumines wyjeżdża do Paryża w celu rozegrania e: — 
Unia Bruay 4 s 5—15 dwóch spotkań z mistrzem okręgu paryskiego. Z okazji Świąt Wielkanocnych, Zarząd Okręgu 
Fortuna Haillicourt ] CY BP) . | północ Z.U.P.R.O, życzy Zarządom Oddziałów, de- 
Warta Noyelles 3 10—14] wisła 1-B wyjeżdża do Wingles na dwie gry o | legatom i wszystkim -swym członkom wesołego 
1 4—17 | Puchar i Aleluja. 


Wista Hersin ; 


drużyna Le Mans uzyskała w spotkaniu 


zy zapanował popłoch wśród frywolnej pięk- 
nej „słabej” płci, Sąsiadka sąsiadkę zaczęła 
oskarżać o denuńcjację i w niej widziała wro» 
ga. W wioscć Pierrefeu zwłaszcza zapanowa- 
ły nieznośne stosunki i jeden mieszkaniec 
przed drugim chronił się, nie chcąc być wmie 
szanym w przykrą aferę. 

„Deszcz anonimów ustał wreszcie. Sądzo- 
no, że teraz zapanuje spokój w dolinie. Był on 
tylko przejściowy i „Kruk” po dwutygodnio- 
wej przerwie odezwał się powtórnie, Znowu 
płyną anonimy do policji tuluńskiej i w spo- 
kojnych wioskach, które rozłożyły się wzdłuż 
rzeki Var panuje konsternacja. 


NOYELEES sous LENS, — Zarząd 
wu „Połonia”, Prezes: Drinkon Stanisław, rue de 
Alsace 5, Noyelles; sker.: Grześkowiak Roman, 
rue de Rouvroy 35, Mericourt Corońs; skarb,: Ko- 
zał Jan; bibliotekarz: Koódus Jan; dyrygent Pietra- 
siak 


VENDIN LE VIEIL, szyb 8. — Zarząd Bractwa 
żywego Różańca, — Przewodnicząca: Fiegler Zo- 
fla, Cité des Pensionnćs, 85; Sekretarka: Fiegler 
Helena, Boulevard de .la République nr. 106; 
skarbniczka: Sosnowska Stanisława, rewizorki kā- 
3y: Swabińska | Popek. Zarząd. 


NOEUX LES MINES, — Tow. Gimn. Sokół po- 
daje niniejszym do wiadomości, że w pierwsze i 
drugie święto Wielkanocne urządza zabawę w sali 
p. Lisieckiego. Początek o godz. 20-ej. Podczas 
zabaw strzelanie do tarczy o nagrody oraz inne 
ciekawe niespodzianki. 


APARAT RADIOWY 


s<amawłajcie wprost u samego konstruktora 


DAMIEN Montceau-les-Mines IS.etl.) 


20, r. Barbès (przedłużenie rue des Oiseaux) 


APARATY nowe i okazyjne 


Instalacja bezpłatna do domu 

Gwarancja 1 rok — Ułatwienia w płaceniu. 

Jdbiór stacji polskich zapewniony nawet 
pod: dnia. 


z 
S 


Europy i pretendentowi do tytułu mistrza 
świata. 
Krawczyk sam przeszedł siebie. Ciosy Cer- 
dana rozbijały się o jego głowę tak jak groch 
o ścianę, wywoływały furię kontrataków, 
które najłepiej odczuł na własnej skórze Cer- 
dan. 
Podając głosy franeuskiej prasy porannej 
o wyniku spotkania, zaznaczyliśimy, że Wszy- 
stkie dzienniki bez wyjątku, podnoszą wy- 
trzymałość Połaka, który młodzieńczą wer- 


wą, silną wołą, dokonał tego, o nie zdo- 
łał przeprowadzić hardziej łany i wy- 


próbowany kolega jego, Jan Walczak, 

Pełna uznania dla Łucjana Krawczyka jest 
również paryska prasa wieczorna, która pod- 
nosi wytrzymałość polskiego boksera oraz 
jego zwinność kocią, jaką wykazał na rin- 
gu. 

Cerdan z wyniku jest nie zadowolony. 
Przybyłym dzienninkarzom oświądczył: „Nie 
wierzcie przede wszystkim, że nie byłem w 
formie. W rzeczywistości spotkałem się z 
przeciwnikiem, który postanowił wytrwać i 
zastosowywał wszelkie metody, które do te- 
go prowadziły, Nie był to boks, lecz mara- 
ton”. 

Krawczyk, który usłyszał takie tłumacze- 
nie, zareplikował: 

„Prawda, wytrwałem... lecz nie każdy jest 
do tego zdołny! Zadowolony z osiągniętego 
wyniku oświadczył, że ciosy Cerdana nie 
sprawiały mu żadnego bółu. Zdaniem jego, 
Cerdan silniej uderza prawą ręką, z sierpo- 
wych uderzeń. niebezpieczniejszy jest lewy. 
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20-lecie Wiktorii Barlin 

Podezas świąt Wielkanocnych Wiktoria Barlin 
óbchodzi swą 20-tą rocznicę istnienia, Program 
rocznicy przedstawia się następująco: 


Plewszy dzień: O godz. 11.45 msza Św. za zmar- 
łych adesków. o seis. 14.30 K.S. Wicher Houdain 
— U.S, Noeux 1 A; o godz. 16 K.S. Wiktoria Bar- 
lin — Fortuna Haillicourt; o godz. 19 przyjmo- 
wanie Towarzystw; o godz. 20 zabawa taneczna w 
sali p. Żurczaka, rue Fresnicourt. 


Drugi dzień (poniedziałek): © godz. 14 finał 
zwydkoczch; o godz. 15.30 finał zwyciężców. Po 
zakończeniu finału pokonanych a przed rozpoczę- 
ciem finału zwycięzców, wspólna fotografia ezłon- 
ków oraz graczy i występ gniazda Sokoła Barlin 
z pokazami. Wieczorem zabawa u p. Żurczaka, 


Po mecza wspólny wymarsz drużyn na salę w 
celu przekazania p ere oraz dyplomów członkom 
Klubu, oraz przemówienia gości i władz sporto- 
wych i urzędowych, w tym prezesa P.Z.P.N., kon- 
sula, kap. Ziółkowskiego i innych. 

Zarząd Klubu prosi wszystkie organizacje po- 
siadające sztandary by przysłały je na mszę éw. 


Tow., które nie otrzymały zaproszeń winny ni- 
niejszy komunikat uważać za zaproszenie. 


SCE 


Turniej Unii Pecquencourt 


Wydarzenia dnia 


BEAUVAIS. — W Pontoise nastąpił wy- 
buch amunicji na samochodzie ciężarowym. 
Było kilku rannych. 

PARYŻ, — Na avenue d'Italie zapalił się 


Koła Śpie- | M 


samochód ciężarowy. 
straży pożarnej. 

BRIVE. — Policja dotąd nie ujęła zło- 
dzieci, którzy okradli wagon pocztowy na linii 
Perigeux - Brive. 

TARBES. — Sześciu robotników hiszpań- 
skich przekroczyło za pracą granice hiszpań- 
sko-francuską, niedaleko Tarbes. 


K.S.M.P. żeńskiej Okr. Douai 


Prezeska: Malińska Helena, 58, Avenue Gounod, 
Cichette, Douai; sekr.: Szwabińska Cecylia, 21, 
Mozart, Clochette, Douai; skarbniczka Napierała 
Nela, 270, Cite Bruno, Dourges (P .de C.); rew. 
kasy; Furmicka | Cugier; komendantka: Zieląt- 
kiewicz Marta, 


HAILLICOURT, *-bis. — Zarzad K.T.M. Prezes; 
Szturemski Franciszek, 89, rue des. Fauvettes, 
Haillicourt; sekr.: Stolarek Stanisław, 19, rue des 
arles, Halilicourt; skarb.: Filipiak Józef; row. 
kasy: Walkowia:: Monika i Moder Wiktoria. 

BILLY-MONTIGNY. — Zarząd Kom. Tow. M. 
Prezes: Szkaradek. Wiktor, rue. Dijon nr. 15; se- 
kretarz: Drobiński Roman, rue Muret 5, Rouvróy; 
skarb,: Wolny. Jan. 

LIEVIN, III. — Zarząd Bractwa hay Różań- 
ca. — Przewodnicząca: Nasiadek Jadwiga, 42, rue | 
Cuvier, Lievin III; sekretarka: Furmaniak Irena, 


Godzinę trwała akcja 


57, rue Dupuy de Lome; skarbniczka: Dudziak 
Stanisława, 
MAZINGARBE, 7-ka, — Zarząd K.T.M. Prezes 


Mastalerz Walenty. Cite 7 nr. 192, Mazingarbe; 
sekr.: Szybowicz*Czesław, Cite 7, nr. 330, Mazine. 
garbe; skarb.: Kotecki Tadeusz, 


CALONNE - RICOUART. — Zarząd Rola Amator- 
skiego „Wesoły Krakus”. Prezes: Prałat Franci- 
szek, rue Boulogne nr. 11; sekr.: Sikora Stani- | 
sław, rue Lillers nr. 18; skarb.: Olejniczak An- 
toni; grono techniczne: Olejniczak Ed., FPigaszew- 
eki Ed., Wojciechowski Stanisław, Kurpisz Leon i 
Michalak Jań. | 

CALONNE RICOUART. — Ki. Mandolinistów | 
„Wesoły Wędrownik” zwołuje swe kwartalne ze- 
branie 4 kwietnia o godz. 15 u p Florimond (obok 
merostwa). Po zebraniu lekcja. 


PO MEBLE pierwszej jakości 
ZWRACAJCIE SIĘ Z CAŁYM ZAUFANIEM do: 


„AUX MEUBLES MASSIFS” 


VALENCIENNES, 13i, rue de Lille 
— Dostawa bezpłatna do domu — 

(827) 

LIBERCOURT. — Zarząd Koła Rez, i Byłych 


Wojskowych. Prezes: Kurzynoga Józef.Libercour 
Cite du Bols d'Epinoy nr. 106; sekr.: Wicikowsk 
Jan, Libercoutt, Cite du Bois d'Epinoy %07; | 
Poleszczuk Franciszek. | 
Í 
i] 


Polski Czerwony Krzyż 
PRZYCHODNIA LEKARSKA | 
39-bis, rue de Tournai — LILLE — Tel.: 503.66. 
Przyjęcia codziennie od godz. 9 do 123tej 1 od 
2 do 5-tej po poł. (z wyjątkiem soboty po pot., 
niedzieli i świąt). 

Prześwietlenia  rentgenologiczne. Diatermia na 
miejscu — Gabinet dentystyczny czynny dwa razy 
w tygodniu: w środy i soboty po południu. am 
44 | 
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skarb.: 


COURCELLES LES LENS, — Zarząd Sekcji Pol- 
skiej C.G.T. F.O.. Dnia 29 lutego odbyło się kon- 
stytucyjne zebranie C.G.T. F.O. Zebranien kie- 
rował prezes Sekcji Polskiej C.G.T. sprzed roku 
1940 tow. Sitek. Do zarządu zostali wybrani: Pre- 
zes: Jasiński Stanisław, Courcelies, 35, Cite du Vi- 
iage; sekr.: Sitek Władysław, Courcelles, 1 Cite 
Peri; skarb.: i zarazem mąż zaufania: Pietrzak 
Wincenty, na Courcelles les Lens zast.: i zarazem 
mąż zaufania na Cite Villers: Marciniak Leon; 
kom. rew.: Helimann Gustaw, Kamiński Wacław 
i Kmieciak Jan. ; 


zastosuje na wszelkie podane ceny 


50, zniżki 


Znajdziecie tam duży wybór sypialń, jadalń, 
mebli kuchennych i fotelów w różnych stylach. 


Jakość nienaganna — Dostawa bezpłatna do A 
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ze współudziałen Rad Rodzicielskich Okręgn Va- 
lenciennes urządza w niedzielę; dnia 4-go kwiet- 
nia 1948 o godz. 15-6j w Teatrze Miejskim w De- 
nain Wielki Konkurs Teatrałny, artystycznych 
występów dzieci szkolnych z miejscowości: Denain, 
Escaudain, Abscon, Aremberg, ad les Mines, 
Hautmont, Fresnes, Vienx-Conde, Raismes-Saba- 
tier, Sessevalle, Thivencelies. Szczegóły w progra- 
mach. 

Porządek dnia: Do godz, 10-ej przyjazd dzieci 
(Denain place Gambetta, sala p. Sobczaka); 0 
godz. 10.30 Msza św. w kościele św. Marcina; o 
godz. 12-ej wspólny obiad; © godz. 13-ej przygo- 


towanie dzieci do występów; o godz. 15-ej konkurs | 


w teatrze miejskim; o godz. 19-ej zabawa taneczna 
w sali p. Sobczaka, Wszystkich Rodaków zapra- 
szamy o jak najliczniejszy udział w tej uroczy- 
stości, 


i smacznego jaj 


DO 


ka 


przesyłam mojej Szan. Klienteli 
rozsianej po całej Francji 


Witoła NOWAK 


Ś 
mistrz 
Edmund krawiecki 


— — 22, rue Voltaire, 22 — — 
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sooooo Polska coo<oG 


CENTRALA HANDLOWA 


S.A. 1.000.000 fr.. 


Narodowiee 


|swym mieszkaniu żonę urzędnika Bruneau. 


DENAIN, — (KONKURS TEATRALNY DZIE- 
CI). — Kierownictwo Rejonu Nauczycieli Denain, 


wielką tajemnicą, 


Polski Ksiądz doktorem Instytutu 
Katolickiego w Paryżu 
W Instytucie Katolickim odbyła się obro- 
na tezy doktorskiej Ks. Jana Piekoszewskie- 
go na temat: „Małżeństwo, jako środek u- 
prawnienia. nieślubnych dzieci”, 


Ks. Jan Piekoszewski. kapłan diecezji kie- |. 


leckiej, rozpoczął studia prawa kanonicznego 
na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, 
gdzie zdobył stopień magistra, Uwolniony z 
niemieckiego «obozu koncentracyjnego w Da- 
chau, przybył do Francji. Poświęciwszy się 
pracy naukowej, Ks. dr. Jan Piekoszewski 


jest jednocześnie kapelanem studentów pol-| 


skich, mieszkających w Maison -Alfort pod 
Paryżem. 


Otwarcie nowoczesnego 


Foto-Studio R.E.A. 


rue Taitbout PARIS (9°) 
(Metro: Chaussće d'Antin) 


PORTRETY — GRUPY 
REPORTAŻE 
300069000 Ceny przystępne 


È 


Czy blondynka, której trupa znaleziono 
w Bar sur Seine jest Polką?... 

Troyes. — Tajemnica okrywająca tożsa- 
mość i przyczyny śmierci młodej blondynki, 
której zwłoki przepołowione znaleziono na to- 
rzekolejowym w Bar sur Seine, wywołuje sen- 
sację w całej Szampanii. 

Śledztwo trwa, policja kryminalna prowa- 
dzi dochodzenia w róźnych okolicach, dotąd 
jednak nie zdołała wyjaśnić sprawy. 

W czwartek wieczorem rozeszła się nagle 
wiadomość, że pewna osoba, narazie nieznana, 
rozpoznała w nieznanej kobiecie, pewną Pol- 
kę z dep. Yonne. 

Wiadomość ta nie została dotąd potwier- 
dzona. 


Pye” 
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PARYŻ, — (Tajemnicze zabójstwo). — 
Prywatny policjant Francis Perreux z Pan- 
tin, został zamordowany w swym mieszkaniu, 
Zbrodniarz rozbił mu głowę żelazkiem do 
prasowania. Policja kryminalna wdrożyła do- 
chodzenia. Poszukuje współlokatora zamordo- 
wanego, niejakiego Hattemaniere. 


EVREUX, — (Krwawy dramat). — Stróż 
polny Boisson z Bourg-Achard zastrzelił w 


Zabójca, który liczył 72 lata, odebrał sobię 
życie. Dokładne przyczyny dramatu nie są 
znane. 


M | 0! mae 


By móc pośłabić kochanka, 
otruła męża arszenikiem 


Lyon. — W okolicy Lyonu skonstatowa- 
no swego czasu liczne zatrucia arszenikiem. 
Nie zawsze było można wykryć zbrodniarza 
czy zbrodniarkę. Jedno z takich otruć, po- 
pełnione przed rokiem w wiosce Julienas (w 
Beaujolais), zostało stwierdzone w tych 
dniach. Podłożem jego było tło obyczajowe. 

Ofiarą padł wieśniak Pardon.  Otrułaą go 
własna żona, która pozbyła się męża, by móc 
poślubić kochanka Cezarego Ligeonneta, Nie- 
wiasta 'po pogrzebie fermę i za u- 
zyskane e zakup 'kawiaren- 


Nagły wyjazd wieśniaczki z Julienas pod- 


ważył jej opinię, wywołał różne podejrzenia | 


i... listy anonimowe do policji, oskarżające 
ją o otrucie męża. 

Władze sądowe nakazały /ekshumację 
zwłok i poddały wnętrzności badaniu toksy- 
kologicznym. Komisja ekspertów stwierdziła, 
że Pardon zmarł wskutek zatrucia organizmu 
arszenikiem. 

Pardonowa oraz jej kochanek zostali are- 
sztowani. Niewiasta przyznała się do zabój- 
stwa męża, przyczym stwierdziła, że Ligeon- 
netta był jej zdania i asystował przy podaniu 
napoju z trucizną. 

Zarówno Pardonowa jak Ligeonnetta wy- 
tłumaczyli to nieznośnymi stosunkami jakie 
panowały w domu, wskutek częstego upijania 
się gospodarza. 

Boujemaa, który zastrzelił dwóch 
swych przełożonych, popełnił 
samobójstwo 

Sainte Menehould, -—— W miejscowych Ko- 
szarach strzelców marokańskich rozegrał się 
krwawy dramat. Strzelec Boujemaa zastrze- 
lł w niej sierżanta Bouchaida oraz kaprala 
Aliego, poczym uzbrojony w karabin wybiegł 
i ukrył się w: pobliskich. lasach. 

Dowództwo wojskowe  zarządziło obławę. 
Lasy obstawiono strażami i specjalne dru- 
żyny zaczęły przeszukiwać gąszcze. 

Boujemaa widząc swe krytyczne położenie, 
popełnił samobójstwo. 

Wojskowe władze śledcze, które ujęły spra- 
wę w swoje ręce starają się wyjaśnić przy- 
czyny dramatu, który narazie jest okryty 


1 — 


Gdzie mamusia? 


Pan Durand wraca do domu swym, nowym 
samochodem. Całą uwagę skupił przy kie- 
cownicy. Lecz w połowie drogi- zdaje mu się, 
że czegoś zapomniał zabrać. Zastanowił się, 
przeszukał wszystkie Kieszenie, przeliczył 
pakunki, niczego nie brakowało. Zahamował 
przed domem. Wybiegła córeczka naprzeciw 
i pyta ździwiora: 

-= Tatusiu: a: gdzie mamusia ? 

-— Właśnie tego nie mogłem sobie przy- 
pomnieć. ; 4 
x 
Właściwy transparent 

Podczas plebiscytu o wprowadzeniu pro- 
hibicji w Ontario, do gabinetu znanego, za- 
możnego obywatela, nieprzejednanego wro- 
ga alkoholu — wszedł jego jedyny syn. Wy- 
gląd jedynaka był godny pożałowania. 

— Bój się Boga! Coś ty robił w tym por- 
wanym ubraniu i boso? ~ 

— Brałem udział w pochodzie, tatusiu. 

— W jakim pochodzie ? 

-- Nie wiem. Kazali mi nieść transparent 
z napisem: Mój ojciec jest pijak. Nie mam 
nawet butów. 

X X 


Szkot obudziwszy się po operacji 
chnął radośnie i powiedział. 

— No, chwała Bogu. Już po operacji i po 
kosztach. j 

Pierwszy chory: Nie mów pan hop... Mnie 
drugi raz krajali, żeby wybrać okulary pro- 
fesora. $ ; 

Drugi chory: -— A u mnie zapomnieli w 
żołądku nożyczki į bandaż. Też drugi raz 
k 


west- 


Toi > 
W tej chwili drzwi uchyliły się i profesor 
który przed godziną operował Szkota zapy- 


si Nie widział któryś z panów kapelusza 
i laski? 
Szkot zemdlał. 


_ 
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Film polski w Brukseli 


Przydział żywności kontyngentowanej 


w kwietniu Bruksela. — Z _ inicjatywy Stowarzysze- 
Chleba 8 kg. 400 .gr. nia „Les Amitićs Bele Polonaise". odbyło 
Innego wypieku, 300 _gr. się w Palais des Beaux Arts wyświetlenie 
Oliwy 2. 1/2801. filmu polskiego. 
Margaryny 600 gr Poza 'filmami z życia gąspodarczego i re- 
Masła. i 500 gr konstrukcji Polski, wyświetlono film „Czarne 
Smaleu imp. 300 gr. Złoto”, nagrodzony na konkursie filmowym 
Cukru 1 kg. 200 gr.- w Cannes. Film przedstawia reportaż z ży- 

BOJĄ cia polskiego zagłębia. węglowego. 

60-lecie kapłaństwa —- — 


Bruksela. -— Ks. Florent Francois, 85-letni 
proboszcz parafii Forest-Bruxelles, obchodził 
diamentowe gody kapłaństwa, Jest on jed- 
nym z najstarszych sakrą kapłanów belgij- 
skich, 


Zdrajca Mylyser rozstrzelany 

Ypres. — Joris Lóo Mylyser, który pod- 
czas okupacji niemieckiej poszedł na żołd 
pruski i stał się jednym z zagorzalszych 
zwolenników sprawy niemieckiej, był „hilfs- 
żandarmem” i zwalczał wszelki ruch patrio- 
tyczny w Belgii, został swego czasu skaza- 
ny na karę śmłercj przez sąd wojskowy w 
Gandawie. 

Wyrok został wykonany w Ypres. 


k m mm 

TOURNAI — Zatarg, który wybuchł w 
dziennikach na tle zarobkowym został po- 
myślnie rozwiązany, Pracownicy otrzymal 
podwyżkę płac. Gazety ukazały się na no- 
wo. 


Galeries de Mobiliers 


25, rne de Londres, 25 — LENS (P. de £.) (© stj 
Daży WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju 


„Komplety kuchenne — Jadalnie — Sypialnie — Kanapy-łóżka — Łóżka itd. 
Na żądanie utatwienia w płaceułu. —, Mówi się po po.sku 


| iaaa koko dion aaa aana io aa „mus: 
s Józef OTULAKOÓWSKI 85 
3 Tlumacz Przysięgły przy Sądzie Ap w Donas 
$ ŚLUBU: SironALIZACJI. BENTE. BOZ 
WODU i załatwia wszelkie sprawy SĄDOWE, 
8 
CYWILNE, HANDL, i PEŁNOMOCNICTWA 
a w LENS: 1 Avenue A. Van Pelt, 108 


(niedaleko rzeźni bb ać | 
er 


w LIBERGOWAT: Route de Garguetel 


we wtorki 1 soboty 
DE NIU JEN L= 


Polskie Biuro Podróży 


nu) O IR I8 || Ç LE 


6, Place de la Gare 6, — LENS (P. de C.) 
Naprzeciw dworca. (Tel. 700) Otwarte codz. 


Znane powszechnie na Emigracji juź przed 
wojną — Załatwia nada! wszelkie formal- 
ności związanę z podróżą i inn. sprawami. 


Przyjmuje już teraz zgłoszenia na 


Wycieczkę do Polski 
z okazji Zielonych Świąt 
po cenie 14.100 franków 
„za bilet kolejowy tam i spowrotem 


Il-gą klasą „Orient Express” wraż z wizami 


CIE LÈ 


| alli 


ee 


i Na Wielkanoc 


|| Nasza odzież, tak samo dobrze wyko- 
nana jak na miarę, jest do waszej 
dyspozycji i do waszego użytku, 
Oto nasze ceny : 


|| 

k | 
| Ubranie męskie - ii 
F | 


począwszy od . 5.300 fr. | 


Spodnie męskie 
zyka = ją ż 1.440 ir. 
Kurtka (blouson) męska 

| począwszy od | . . 1.775 fr. 
Duży wybór płaszczy nieprzemakal- 
nych, gabardyn i odzieży skórzanej. 
Obowiązkiem' każdego jest zwiedzić 


—_— Rzetelna sprawna i uprzejma obsługa — 


Korespondenci w nast. miejscowościach: 


AUCHEL — Fosse 5 — (Kmiecik Józef) 


BRUAY EN ARTOIS — Bar Polski — = 
(Obecny Franciszek) 
LAVENTIE — Bar Polski — (Honfa Jan) 
LIBERCOURT — Route de Garguetelies -— 
(Otulakowski Józef) 
METZ (Moselle) -—- 38, Rue Saulnerie — 
(Kukuryk Bolesław) 
VALENCIENNES — 23, Boulevard Pater —- 


(Kostrzewski Bolesław) zakład: A 
Prosimy zgłęszać się do nas zawsze z całym 4 3 | 
zautaniem, HEROBA Ë| 


RULLY-les-Mines (P. de C.) 


(naprzeciw dworca) 


Od Kościana do Gostynia 

bliżej krawca od 
Krzywinia 

znają go wszyscy 


Ubrania 
i płaszcze 


zamawiaj tylko u: 


ŁY 


| 


P sae RADIUM gwarantuje ) 
rastanie wlosów, usuwa, 

łupież zatrzymuje wypadanie 

d ——= Choroby skórne —— 
Wysyłamy wszędzie Środki gwarantowane 
©”  ODMŁODZENIE =x (1 st.) 


Codzień od 9 do 17 — A.C. MBDI 
MACEUTIQUE, 26, r. DIEULAFOY, PARIS 15 


Najtańsze 


Polskie Biure Podróży 


OPA” 


7 
Dyrekcja H. CYWIŃSKI 
b. długoletni Kierownik Biura Podróży 
„LUBIN'' 


42, rue Jean Goujon — PARIS (YM’) 
(Filia naprzeciw Konsulatu Półskiego) 
46, rue de Rivoli — PARIS (IV*) 
poszukuje korespondentów lokalnych 
i regionalnych na terenie całej Francji 
Zielone Świątki w Polsce 

wycieczki w każdą środę 

Zapisywać się jak najszybciej przesyłając 

ważny paszport i zadatek pocztą 3.000 tr. 

Bilet A. R. łącznie z wizami tranzytowymi 


14.300 fr. 


UWAGA! dla Zarządów i Towarzystw reprezen- 
tujących grupę minimura 12 osób, cena specjalna. 
W krótce otwofzymy, nasz oddział w Północnej 

Francji. (19 st.) 


mmmmmmmmmmmmmmmm 
DROBNE OGŁOSZENIA 


© Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Naródowiec”, LENS (P. de C.). 


6 Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 
pcd numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia. 


za ogloszenia. Redakcja nie odpowiada. 


"A NS RS" "OE ERY "TREO 
Jedziemy do POLSKI na urlop ! 


jedynie przez niezależne 


Biuro Podróży „EXKPRESS” 
4, des Ponts de Comines 


LILLE (Nord) — (Tel. 511.05) 


RODACY! Podróż do Polski w obie 14 206 
strony możecie odbyć począwszy od . 
Odjazdy grup wycieczkowych nastąpią 15-g0 
i 29-go kwietnia 1948 r. — Pobyt w Polsce 
4, 6, tygodni i 2 miesiące — Wyjazdy indy- 

widualne każdego dnia. . 

«TYLKO przez „„EXPRESS' można TANIO, 
SZYBKO, WYGODNIE i BEZPIECZNIE po- 
dróżować do vaayatkita krajów zagranicz- 
nych. Sprzedaż biletów kolejowych; kart 

lotniczych i morskich na cały Świat, 

Wyrabianie wszelkich wiz i formalności. 

ZAPISY PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ Oddziały » 

Biura Podróży „„Express” w: wii 

BILLY-MONTIGNY, 127, -Route, Nationale; + 4 
BULLY-les-MINES. 6, Place Vfctor-Hugo; 7 

BRUAY-en-ARTOIS, 34, r. Charles Mąrlard 


150 fr. 


(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za kady dalszy wiersz 46 franków.) 


Wolne miejsca 


(za ogłoszenie w. 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.) 


SŁUŻĄCA, uczciwa, lubiąca dzieci, potrzebna do 
pracy domowej, z utrzymaniem, Zgłosz, do: 
Gaston RENOULT, 23, rue de l'Université, BE- 
THUNE (P,.de C.). ~ (786) 


A AO OO 

Pierwszorzędna FABRYKA w zagłębiu górniczym 
poszukuje PRZEDSTAWICIELA, Polaka, "- 
sprzedaży MEBLI (sypialnie, jadalnie, „cosyg”, 
fotele skórzane i płócienne), PIECÓW kuchen- 
nych, nowoczesnych i emalionych białych, MA- 
SZYN do PRANIA, mechanicznych z motorem, 
itd... Zgłosż, do „Narodowca” pod nr. 670. 


zi 
Potrzebny od zaraz dobry CZELADNIK KKA- 
WIECKI na duże sztuki, pracą stała oraz SŁUŻA- | 
CA do 4 domowej. Zgłosić się do: Henryk 
ZWOLIA , 110, rue de Tournai, LILLE (Nord). 
(782) 


MASAŻYSTA zawodowy z Warszawy, specjalność 
reumatyzm, gimnastyka lecznicza, przyjmie prace. 
na sezon w uzdrowisku, kolonii letniej lub t.p. 
Oferty. do: WM OWCARZ, 46, rue Gambetta. 
PARTHENAY (Deux-Sèvres), (785) 


aara nhir aS a daaca itd k SĄ 
Kwalifikowany KELNER stołowy poszukuje pra- 
cy. Zna język polski. francuski, niemiecki i an- 


gielski. Oferty do: NOYER; 13, Av. Pierre Loti: 
(A. M.). 


NICE 792) 


200. ir. 


najwyżej 
franków.) 


Kupno - Sprzedaż 


3 wierszach 
wiersz $9 


cza ogłoszenie w 
— 24 każdy daiszy 


Sprzedam lub zamienię z Rodakiem 


m i 
jącym do Kraju, małe GOSPODARSTWO (12 
mórg) wraz z budynkami, położone 1 km. od mia- 
sta Seniejewa, pow. Turek, na DOM lub ZIEMIĘ 
|we Francji. Zgłosz, do: Józef RAK, Route Louvois, 
|CORMONTREUIL (Marne). (788) 

„Do sprzedania AKORDEON, S-rzędowy, 2 re- 
gistry, 120 basów, marki „Rastelfilardo”, w do- 
hrym stanie. Cena według ugody. Zgłosz. do: K. 
SZCZEPAN, 17, Cité des Prés des Mines, ŁA 
MURE (Isère), x (789) 


Z powodu SID: sprzedam PIEC i SZAFĘ ku- 
chenną, KANAPĘ i' WOZEK. Zgłosz.: do: SIE- 
KIERSKI, 65, rue Salengro, BRUAY EN ARTOIS 
(P. de C.). A 6% 0790) 


Ze względu aa stan zdrowia, do odstąpienia na» 
tychmiast RZĘŹNICTWO z caikowitym urządze- 


Duże powodzenie 


przez «mmama 


Co mmm 


w.Warodowcu” 


ZZ Z ZZA NN 
Małżeństwo bezdzietne poszukuje SŁUŻĄCEJ do 
wszelkiej pracy domowej, Dobre wyżywienie. Pła- 


ca 5 tys. do 5.500 fr. Pisać lub zgłosić się we iem, położone dużej kolonii k. Billy 
wtorki lub piątki rano do: SZYKMAN, 7, rue $ ak” m OBÓŁNIERKIEWICZ. 
d'Amiens (1-sze piętro), LILLE (Nord). (772) Montigny, Zglos LENS (P. Ez aiw) 


Potrzebne DWIE SŁUŻĄCE do wszelkiej pracy 
> mr) sm 81 | gy do Ooo i warunków 
: aston 3 2, c18; rue J 3, 
SECLIN (Nord) Pa Tan 


meee ea ee 

Potrzebna SŁUŻĄCA od lat 18 do 30, do wszel- 

kiej pracy domowej. Wakacje nad rzem. Z i 

do: CHAVAL, 112, Bla. de la Rópubliisz 
$ (75 


;_ Mr. 1 
MARCQ-en-BAROBUL (Nord) 55) 


LODOWNIA w dobrym stanie, do sprzedania. 
Zgłosz. do SPAS, 57, Cite Pasteur, La Plaine, 
LIEVIN (P. de C.).*  - (782) 


(ża ogłoszenie w 3 wierszach 'najwyźćj: 
— za każdy dalszy wtersz Sg franków. 


imprimerie M. KWIĄTKOWSKI =- LLNLE 
(ravaux ezóculó: nar des ouvriers} Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwar« 
syżdląute  Travaliieura du  Livm |ła: Kurs języka francuskiego za pomocą koresp, 
"e pia è la CGT eS a 6 mies. Lekcje wysyłamy do domu. Pisać 
: 3 (załączając 3 znacz adr.: ACADEMIE PO- 
Le Gérant: Léon GARSTKA — LYUNSIŁONAISE, 188, rue Ordener, PARIS (18.e) (22-st.} 
/ 
D Ws à ; p ZR RY 


